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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
stycznia b. r., posiadającego ty tu ł i cha­
rakter radcy rządowego starostę w Czerniow- 
cach, Ignacego S t r o n e r a ,  zamianować naj- 
miłościwiej radcą rządu przy rządzie krajo­
wym w Czerniowcacli.

C. k. Rada szkolna krajow a postano- 
w iła zaliczyć książkę p. t. „Łatwa metoda 
gruntownego nauczenia się języka angiel­
skiego, ułożył H. Berger, nauczyciel języka 
angielskiego11. W  W arszawie 1889. N akła­
dem autora, w poczet książek dozwolonych 

użytku szkolnego w szkołach średnich 
przy nauce nadobowiązkowej języka angiel­
skiego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 16 stycznia

Ustąpienie całego gabinetu w Liz­
bonie, który od trzech lat znajdował 
się u steru, jest o tyle ważne, że po­
zostaje w związku z zatargiem Portu­
galii z A n g lia  o p o s ia d ło ś c i  kolonialne 
w Afryce. Eząd portugalski był gotów 
dać zadośćuczynienie Anglii, i poświę­
cić majora Serpa Pinto, który według 
Anglików, znieważył sztandar angiel­
ski, i uczynił tern ujmę w oczach 
dzikich plemion wpływowi angielskie­
mu. Gabinet lizboński obawiał się je­
dnak złego wrażenia , jakieby sprawił 
krok tak nagły odwrotu na ludności, 
i w tym celu prosił o zwłokę. Zanim 
jednak zdołano się porozumieć pomię­
dzy Lizboną a Londynem, spełniły się 
już obawy rządowych sfer portugal­
skich. W  samej stolicy i kraju przy­

ję to  bardzo nieprzychylnie obietnice 
ustępstwa dla Anglii. Przyszło do de- 
monstracyj, nieprzychylnych gabineto­
wi. Niewyjaśnioną jest na razie rze­
czą, czy ministerstwo pana de Castro 
Pereira ustępuje dlatego, że nie mo­
gło osiągnąć porozumienia z Anglią, 
czyli też dlatego, żo gotowe było do 
zbyt wielkich koncesyj. Bądź co bądź, 
sytuacya się pogorszyła, gdyż w kra­
ju, w którym tak samo, jak w sąsie­
dniej Hiszpanii, są jawni zwolennicy 
republiki, przyszło do wielkiego rozją­
trzenia. Niektóre dzienniki czynią na­
wet zarzut rządowi angielskiemu, że 
swoją natarczywością podkopuje ideę 
monarchiczną w Portugalii.

Według relacyj z Lizbony w dzien­
nikach berlińskich, ministerstwo ustą­
piło rzeczywiście dopiero po uczynie­
niu ostatnich koncesyj na natarczywe 
domaganie się reprezentanta Anglii. Do 
ostatniej chwili jednak opierał się ga­
binet i treść koncesyj czynił zawisłą 
od decyzyi rady stanu. Po zapadłej 
uchwale rady stanu pod przewodni­
ctwem króla, odpowiedział rząd posło­
wi angielskiemu, iż zgadza się wpraw­
dzie na żądania angielskie, ale nie bez 
protestu, ponieważ nie przyznaje słu­
szności tym żądaniom a nie może ich o- 
deprzeć. Do protestów tych przyłączy­
ła  się i prasa francuska, która gani 
niezmierną natarczywość Anglii i po­
czytuje to za naruszenie aktu konfe- 
rencyi berlińskiej w sprawach kolonial­
nych.

Położenie rządu portugalskiego jest 
też w istocie bardzo trudne, ponieważ 
według autentycznych doniesień z Lon­
dynu, rządowi angielskiemu nie idzie 
już o to, w jaki sposób postąpi gabinet 
portugalski z majorem Serpa Pinto, ale 
przedewszystkicm o to, ażeby zajęte 
przez władze portugalskie tery tory a 
Makololo i Maszena, zostały wypuszczo­
ne z pod opieki portugalskiej. Anglia

5)

więc żąda, ażeby Portugalczycy usunęli 
s ię  zupełnie z terytoryum, stanowiące­
go drogę do jeziora Nyassa, mianowi­
cie na przestrzeni od zatoki Delagoa 
na północ. Bównocześnie zaś, gdy Por­
tugalia twierdzi, że ma do tego tery­
toryum dawne prawa, odpowiada An­
glia, że za ustępstwa, które Portugalia 
zrobi, będzie Anglia gotowa do konce- 
svi, na rzecz uroszczeń portugalskich 
do innych terytoryów. W obec powyż­
szej sytuacyi wyjaśnia sic przyczyna 
odwrotu Portugalii z bezpośredniej dro­
gi dyplomatycznej, na drogę odwoła­
nia sio do mocarstw i do przewidzia­
nego aktem generalnej konferencyi ber­
lińskiej, pośrednictwa.

L w ów , 16 stycznia.
(Sprawozdanie, o stanie spraw  serwitutowych  

po koniec roku 1889).

Od początku ustanow ienia władz ser­
witutowych po koniec roku 1889 zgłoszono 
30.446 używalności podlegających postępo­
waniu wedle ces. patentu  z dnia 5 lipca 
1853 r.

Z pomiędzy tych używalności zgłoszono 
13 dopiero w ubiegłem  półroczu.

Z całej liczby zgłoszonych używalności 
załatwiono po koniec roku 1889 — 30.412, 
z których jednak pozostaje jeszcze w zawie­
szeniu, już to z powodu wniesionych rekursów 
już to z powodu nieoddanych ekwiwalentów 
lub niezłożenia kapitałów  wykupna, 24, tak, 
że liczba ostatecznie już załatwionych uży­
w alności wynosi 30.388.

Z końcem roku zeszłego pozostało do 
załatw ienia 34 używalności, z których 18 nie 
było jeszcze wcale przedm iotem  dochodzenia, 
16 zaś zostawało już w toku pertraktaeyi.

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono 
ostatecznie 18 używalności a to w drodze 
ugody na korzyść stron uprawnionych 1 0  
spraw; podczas gdy w 8  wypadkach odsą­
dzono występujących z uroszczenami do słu ­
żebności.

Ze względu na rodzaj używalności obej­
mują sprawy w m inionem  półroczu ostatecz­
n ie  załatw ione:

5  o pobór drzewa opałowego, 2  o po­
bór drzewa budulcowego, 2  o pobór drzewa

na ogrodzenie, 3 o prawo pasania, wreszcie 
6  o inne służebności.

Jako wynagrodzenie za zniesione słu­
żebności przyznano uprawnionym prawomo­
cnie po koniec roku 1889:

a) w pieniądzach 1,209.927 złr. 9 ct. i
b) w gruncie 277.121 morgów 670 Yj G  sążni 
Ekw iw alentu gruntow e obejm ują 161.726 
morgów i 6 4 1 ‘/-D  sążni lasu i 115.395 m or­
gów 29[U sążni pastw isk, ról i łąk.

Sprawy dotychczas niezałatwione przy­
padają na pojedyncze powiaty w następują­
cym stosunku :

7 spraw zalega w powiecie kamionec- 
kim, 3 w powiecie sanockim, po 2 w powia­
tach chrzanowskim, gorlickim, kołomyjskim, 
krośnieńskim , lwowskim, pilznieńskim , i stryj- 
skim, wreszcie po jednej w pow iatach dro- 
hobyckim, grybowskim, jasielskim , jaworow­
skim, mieleckim, mościskim, nadwórniańskim , 
turczańskim, zaleszczyckim i żółkiewskim.

W innych pow iatach nie ma żadnej 
niezałtw ionej sprawy serwitutowej.
Z c. k. N am iestnictw a jako komisyi krajo­
wej dla spraw odkupu i regu lac ji ciężarów 

gruntowych.

Działalność c. k. Dyrekcyi funduszu 
prop. w roku ubiegłym i obecny stan 

funduszów,
Z upływem roku 1889 ukończyła c. k. 

Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego 
swoje najpierwsze i główne zadania. Sądzi­
my przeto, że obecnie najw łaściw sza pora 
do poglądu na  całoroczną a tak ważną dla 
kraju naszego działalność Dyrekcyi, zarazem 
zaś do przedstaw ienia obecnego stanu fundu­
szu propinacyjnego.

Pierwszem po ukonstytuowaniu się za­
daniem  Dyrekcyi funduszu propinacyjnego 
było jak  można najkorzystniejsze sfinanso­
wanie tej części 4 prc. obligacyj indem niza- 
cyjnych, w nominalnej wartości 62,200.000 zł. 
wydać się m ających, która w myśl §. 2 0  
noweli propinacyjnej, nie m iała być zatrzy­
maną dla w ypłaty in  natura uprawnionym  a 
przeto już z dniem 1 stycznia 1890 m iała 
się znaleść w obiegu.

W tym celu rozpisaną została na d. 25 
m aja 1889 ograniczona rozprawa ofertowa, 
do udziału zaś w niej zawezwano najlepiej 
akredytowane firmy krajowe.

Z SINEGO PRZYPOMNIENIA
( I R o l s :  1 S 5 2 . )

(Ciąg dalszy).
Milczenie zapanowało, buda wypełniała 

się turkotem kół i brzękiem łańcuchów. S ta ś  
i dama ukradkowo trzymali się za ręce. Po­
woli obojętniałem na wszystko: na umizgi
Stasia do damy, na zwycięstwa podaptekarza, 
nawet na obiad w Białobrzegach.... Usnąłem.

Bryka stanęła.
— W oda! — zawołał Berek, wsuwając 

głowę pod płótno.
Przebudzony wyjrzałem.
  Pilica — powtórzyłem za Berkiem

wyskakując z budy. Staś za mną.
Pomknęliśmy szybko na m o s t, bryka 

wolno toczyła się za nami.
D ługi, wązki. drewniany most rozciągał 

się po nad nadbrzeżne pastwiska i niebieskie 
wody rzeki.

Stada białych gęsi, bydło i chłopcy na 
koniach wszystko w artystycznym nieładzie 
pizepraw iało się na drugą stronę do m iaste­
czka, którego białe domki świeciły, odcinając 
się od żółtego piasku.

— No cóż ? —  spytałem  Stasia.
— Romans t r w a , — odpowiedział — 

ale widzisz to uczciwa kobieta , nieszczęśliwa
w pożyciu małżeńskiem.... Gdybym chciał ko­
niecznie.... rozumiesz mnie ?....

— Rozumiem.

— Ale trzeba być szlachetnym.
  Prawda — rzekłem, wyciągając rękę

do Stasia.
Uścisnęliśmy się serdecznie, radzi z sie­

bie. Staś urósł w m<ńch oczach. Więcej go 
jeszcze kochałem.

Most pod naciskiem bryki zaczął się 
kołysać, woda po piasczystem łożysku rzeki 
cicho płynęła. Ciszą i sennością natury roz­
marzony, pragnąłem  zamieszkać w jednym z 
białych^ domków nad wodami rzeki. Duch ma­
rzycielski zaczął się po raz pierwszy we mnie 
budzić.

Przeszliśmy m o s t, zapłaciwszy żydowi 
po groszu od osoby myta. Tuż przy gościńcu 
stał obok poczty zajezdny, murowany dom, z 
zielono pomalowanemi okiennicami. Kuchen- 
na woń przypalonego m asła przyjem nie dra­
żniła nasze podniebienia.

M esofc było, czysto, bryka wtoczyła się 
w bram ę zajazdu. Staś poszedł podać rękę 
uczciwej kobiecie przy wysiadaniu, ja  zaś po­
biegłem  rozpytaó się o obiad.

sali jadalnej zrobiło się gwarno i 
ludno. Staś zaprosił uczciwą kobietę na obiad, 
nakrywaliśmy wszyscy troje na małym stoli­
czku. Podaptekarz z towarzyszami podróży pił 
wódkę przy bufecie, a podżyly jegomość sie­
dząc za stołem, rzucał na nas piorunujące 
spojrzenia.

— K to je s t  ten  p an ?  — spytałem sze­
ptem usługującej dziewczyny.

—  Nauczyciel i sekretarz m agistratu — 
odpowiedziała.

Spojrzeliśmy na siebie i rozśmiali się 
głośno. Nauczyciel przeczuł w nas studentów

i dla tego tak zabójczo spoglądał. Staś, aby 
mu dokuczyć, coraz energiczniej manifesto­
w ał swoje uczucia dla damy.

Jakąż m alutką figurką w oczach na­
szych był nauczyciel w Białobrzegach ?

Dziewczyna przyniosła trzy butelki piwa.
—  M ało ! — zawołał Staś — proszę 

jeszcze o trzy.
— Ależ na Boga, panie S tan is ław ie ! 

szepnęła półgłosem dama.
— Acusativum  cum infinifivo  — ode­

zwał się nauczycie], patrząc na nas ostro.
— Causa gra tia  ergo —  odpowiedzia­

łem  bez zająknięcia.
Zaczęliśmy się śm iać głośno i wyzy­

wająco — dama z nami.
Sekretarz m agistratu i nauczyciel wstał, 

kapelusz n asad z ił, z fan tazją  spojrzał na 
nas jak na zbrodniarzy, wychodzęc trzasnął 
drzwiami.

— Niech żyje W ła d e k ! — zawołał 
Staś -— zdrowie W ładka ! wybornie się zna­
lazł.... — Trąciliśm y się szk lankam i, napeł- 
nionem i piwem.

Dama była przejęta uwielbieniem dla 
mego ro zu m u , a uznaniem dla piwa. Pod­
aptekarz patrzał na nas z niesłychanie drwią­
cą m iną i wzruszał ramionami. S taś był obu­
rzony na podaptekarza za jego lekkie trakto­
wanie damy i brak szacunku dla uczciwej 
kobiety.

Usługująca dziewczyna wyjaśniła kwe- 
styę nauczyciela, oświadczając, że on dawniej 
był profesorem w Radomiu, wypędzony dla 
tego, że się często n a p ija ł ... Nie lubi mło­
dych kawalerów.

— A ty lubisz? —  spytał Staś.
Ja  co innego. Dlaczego nie m iała­

bym lubić ? W łaśnie że lubię i bardzo — za­
częła się śmiać i uciekła.

Twarz damy okryła się ponsem , w o- 
czacłi zaświeciły ognie oburzenia.

Zrozumiałem. Staś wesołością swoją obra­
ził damę i zadrasnął jej uczucie honoru. Obu­
rzenie damy zmieniło się w głęboki żal, ma­
nifestujący się łz a m i, które wypełniły oczy 
i dwoma kroplami zsunąwszy się po twarzy, 
spadły na talerz, totaś zrozumiał, że popełnił 
zbrodnię. U jął okazałą , tłustą  rękę damy i 
z niemą prośbą o przebaczenie, podniósł ją  
do ust.

Podaptekarz nieustannie szeptał pół gło­
śno ze swymi towarzyszami i śm iał się. To­
warzysze wtórowali mu basem.

Śmiech podaptekarza i basowy wtór to­
warzyszy drażnił niesłychanie Stasia.

Ja  byłem w całej tej sprawie dość filo­
zoficznie usposobiony. Dama nie robiła na 
mnie wrażenia, a w jej zachowaniu się, czu­
łem  coś, co mi się nie podobało, drażniąc mój 
wrodzony, estetyczny smak.

W szedł Berek, skłonił się jarm ułką, da­
jąc znać, że wszystko do drogi gotowe.

Staś podał mu szklankę piwa.
Berek podziękował.
— Ja  m ów ię , że nie m a , jak wozić 

młode panicze. Bo to biedny żyd i nijakie 
państwo zawsze się przy nich pożywi. — W y­
p ił, postawił szklankę, oświadczył że zaprzęga 
i rad z siebie wyszedł.

Nie śm iałem  spojrzeć na damę, a gdy­
bym m ó g ł, wpakowałbym napowrót do ust



i u trzym ai się c. k. uprzyw.
Krajów koronnych w spółce 

* Bank-Yerein, z najwyższą ofertą 
„■/, ct. za każde 1 0 0  złr. nom. war-

Z uwagi na obecny kurs giełdowy ga­
licyjskich 4 prc. obligacyj propinacyjnych, 
który waha się pomiędzy 91 */2 a 9 2 1/2 złr. 
od 1 0 0  złr. nom. wartości, oraz na trudności 
jakie się nasuw ały przy przeprowadzeniu tak 
znacznej operacyi kredytowej, której ryzyko 
oparte było na podstawie z natury  rzeczy 
zmianom ulegającej, (dochód z prawa propi- 
nacyjnego) przeto określonem ściśle z góry 
być nie mogło — należy uważać tę w drodze 
ofertowej uzyskaną cenę kupna, jako rezul­
ta t pomyślny.

Bównocześnie z rozpisaniem  rozprawy 
ofertowej, zostali upraw nieni, za pomocą pu­
blicznego ogłoszenia w dzienniku urzędowym, 
w myśl §. 2 0  ustaw y, wezwani do wniesie­
nia w prekluzyjnym 30 dniowym term inie 
deklaracyj co do wypłaty kapitałów  wyna­
grodzenia w winkulowanyeh obligacyaeh.

Na podstawie zgłoszeń, jak ie  w skutek 
tego wezwania w płynęły, przypadła do wy­
płaty tytułem  kapitałów  wynagrodzenia kwota
23,882.000 złr. w winkulowanyeh obligacyaeh, 
pozostała zaś z całej emisyi 62,200.000 złr. 
nom. w art. część pożyczki w nom. kwocie 
38,317.900 złr. została przez wspomniane po­
wyżej instytucye bankowe po umówionej ce­
nie kupna przyjęta do emisyi i kwota wy­
padająca 33,844.285 złr. 1 7 1/, ct. w myśl 
ugody, w d. 2  stycznia b. r. w zam ian za 
złożone 4 prc. walory, na rzecz galic. fun­
duszu propinacyjnego wypłaconą.

Skoro w ten  sposób nabywcy licy ta­
cyjni, warunkom ofertowym w pełnej zadość 
uczynili m ie rze , przeprowadzenie akcyi fi­
nansowej uważać należy za ukończone.

Bównocześnie z tą akcyą finansową, 
ustanow iła Dyrekcya form ularz wydać się 
mających 4 prc. obligacyj propinacyjnych 
wraz z planem  um orzenia, a zarazem  uło­
żyła i przedłożyła do zatwierdzenia c. k. Mi­
nisterstw u ' skarbu projekta instrukcyi wzglę­
dem losowania pożyczki oraz sposobu za ła­
tw iania czynności rachunkowych i m anipu­
lacyjnych.

Pod względem  adm inistracyjnym  wy­
daną przedewszystkiem  została instiukeya 
szczegółowa o toku urzędowania w dyrekcyi 
funduszu prop., a zarazem  w myśl §. 33 
ust. za pomocą urzędowego ogłoszenia za­
wiadomiono uprawnionych o w ygaśnięciu 
przyznanego im  w §. 4 ust. kraj. z 30 g ru ­
dnia 1875 dz. ust. kraj. nr. 55 z r. 1877 prawa 
realnego do jednego szynku.

Równocześnie przesłano właściwym  są­
dom hipotecznym  wykaz odnośnych ciał t a ­
bularnych, z wezwaniem, by przy każdym 
majątku, przy którym  uskutecznione zostały 
wpisy hipoteczne, wskazane w §. 18 powo­
łanej ustawy kraj. uwidoczniono w księgach 
hipotecznych z urzędu, że prawo propinacyi 
ustaje z końcem r. 1889, że w łaściciel tego 
majątku uprawniony je s t do pobrania ozna­
czonego w nowej ustaw ie z 1889 r. w yna­
grodzenia pieniężnego i że przyznane w ła­
ścicielowi majątku prawo realne do jednego 
szynku napojów spirytusowych raz na zawsze 
wygasło.

Zarazem, w celu dokonania wymiaru 
przypadających właścicielom prawa p rop ina­
cyi,', w m yśl §. 6  noweli, wynagrodzeń, a to 
wedle czystego dochodu, oznaczonego pra- 
womocnemi orzeczeniami krajowej komisyi

wypowiedziane słowa przez Berka. Uważałem, 
że i Staś nie był zadowolony z przemowy 
żyda.

Rozmarzeni piwem i parnem  powie­
trzem  w budzie — drzemaliśmy.

Radom ! Buda się zatrzymała , celnicy 
z długim i szpikulcami zaczęli przeszywać bu­
dę, lecz szczęściem dla Berka , nie natrafili 
na beczkę z piwem.

Oprzytomnieliśmy od ra z u , poprawiając 
na sobie ubrania. Dama gładziła włosy, za­
rzucając na głowę białą chusteczkę.

Po ukończonych formalnościach rogatko­
wych, wolno jechaliśm y w miasto po okrą­
głym, wystającym bruku. Staś się wstydził 
wysiadać, aby go kto ze znajomych nie zo­
baczył.

Z rynku skręciliśmy na prawo. Przed 
zajazdem oczekiwali podaptekarza i jego to­
warzyszy przyjaciele wraz z mężem damy. 
Chłop rosły o ponurej twarzy. Dama w kró­
tk ich  wyrazach opowiedziała mężowi o na­
szej nad nią opiece, zmuszając go do podzię­
kowania.

Drab bąknął parę wyrazów, uchylając 
kapelusza. Skłoniliśm y się również kapelu­
szami. Służąca zabrała rzeczy damy, małżon­
kowie znikli na załamie ulicy.

Patrząc za odchodzącą, odezwał się Staś:
— Znaleźliśmy się jak uczciwi ludzie, 

powiedz sam ? Uszanowaliśmy honor kobiety, 
daliśmy je j opiekę i okazali się bezintere­
sowni.

—  Znaleźliśmy się dzielnie i szlache­
tn ie !  — zawołałem.

propinacyjnej, względnie dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego, zawezwano sądy hipoteczne, 
aby w przeznaczonych na ten  cel tabelach, 
wykazały teraźniejszy stan  tabularny w szyst­
kich tych posiadłości, z którem i dotychczas 
prawo propinacyi było połączone.

Na podstaw ie tych przez sądy w sku­
tek powyższego wezwania, ułożonych wyka­
zów tabularnych, przystąpiła c. k. dyrekcya 
funduszu propinacyjnego natychm iast do 
wymiaru kapitałów  w ynagrodzenia i w prze­
ciągu trzech m iesięcy wydała 8917 takich 
wymiarów, o czem zawiadom ieni zostali tak 
interesowani, jak również sądy realne w 
myśl drugiego ustępu §. 30 noweli.

Reklamacye, które tym czasem  wpłynęły 
w liczbie 3248, oraz 51 zgłoszeń w m yśl §. 
16, ustęp 2  noweli, zostały poruczone siedm - 
nastu  urzędnikom politycznym, celem komi­
syjnego dochodzenia. Pod kierownictwem  
tychże urzędników  zarządzono w 132 wypad­
kach § .1 5 iw 5 7  w ypadkach§. 1 6 ust. 1 noweli 
oszacowanie stw ierdzonego realnego prawa 
do jednego szynku przez zaprzysiężonych 
znawców.

Skomplikowane to i wiele czasu po ­
chłaniające czynności urzędowe zostały z wy­
maganym  samą isto tą  rzeczy pospiechem , a 
jednak bez ujmy w dokładności, w m iesią­
cach sierpniu, wrześniu i początkachpaździer- 
nika dokonane, przedłożone ak ta rozpraw na 
sesyach plenarnych przygotowane i w drodze 
uchwał kolegialnych załatwione, poczem na­
tychm iast przystąpiono do wym iaru przyzna­
nych w ynagrodzeń dodatkowych.

Ostateczny wynik tych wymiarów przed­
stawia się w cyfrach jak n as tęp u je :

Łączna sum a wymiarów, przypadają­
cych wedle pierw otnych orzeczeń komisyi 
krajowej, wydanych właścicielom prawa pro­
pinacyi, jakoteż wedle §. 16 nowej ustawy 
w drodze oszacowań przyznanych, wynosi 
53,879.450 zł. nom. w art.; natom iast dodat­
kowe, w drodze reklamacyj przyznane wy 
nagrodzenia , również wedle siedm nasto i 
półkrotnie wziętej przewyżki przyznanego 
czystego dochodu, wymierzone zostały w wy­
sokości: 8,320.550 zł. nom. w art., w skutek 
czego cały w §. 5 noweli oznaczony kap ita ł 
wynagrodzenia w kwocie 62,200.000 zł. nom. 
wart. zupełnie został wyczerpany.

W  miesiącu sierpniu 1889 poczyniła 
c. k. Dyrekcya funduszu propinacyjnego 
pierwsze kroki, celem wydzierżawienia prze­
chodzącego z dniem 1 -go stycznia b. r. na 
kraj, a względnie na krajowy fundusz pro- 
pinacyjny, prawa wyszynku i sprzedaży tru n ­
ków propinacyjnych. W tym  celu, na każdy 
polityczny powiat delegowano jednego a 
często naw et dw óch , z miejscowemi stosun­
kami obeznanych, po większej części do licz­
by większych w łaścicieli ziemskich należą­
cych, mężów zaufania, których zadaniem  
było, stosownie do udzielonej im osobnej 
instrukcyi, zbadać przedewszystkiem dokła­
dnie prawdziwą, realną wartość znajdujących 
się w powiecie objektów propinacyjnych. na­
stępnie wejść w bezpośredni stosunek, tak 
z upraw nionym i, jak  i mającymi zam iar za- 
dzierżawienia praw a propinacyi, przyjąć dalej 
ich odnośne oświadczenia, a głównie działać 
w tym  kierunku, ażeby zapewnić funduszowi 
propm acyjnem u jak  można najbardziej wy­
datny wynik z prawa propinacyi, bądź to 
przez wydzierżawienie poszczególnych upra­
w nień propinacyjnych z wolnej ręki, bądź 
też w drodze licy tacji.

- -  N ajadła się i n a p i ła —  mówił pod- 
aptekarz do przyjaciół —  frajery płacili, a 
za to wszystko pokazała im  gołą figę.

Cynizm podaptekarza napełn ił mnie nie­
wypowiedzianym wstrętem . Szczęściem , że 
tego Staś nie słyszał, oddając pod opiekę 
Berkowi nasze rzeczy.

— A teraz — rzekł zwracając się do 
m nie — podaj mi rękę i chodźmy do Roszko­
wskiej.

Szliśm y prędko, ożywieni rozmową, żydzi 
usuwali się nam z drogi.

— Stachu —  rzekłem  — towarzyszka 
nasza będzie mieć przyjem ne wspom nienia 
podróży.

— A my uczciwego romansu — dodał.
— To ty raczej. Jakieiniż ona oczyma 

patrzała na ciebie.
— A ładne ma, czarne, duże. Nieszczę­

śliwa kobieta —■ dodał —  mąż jej, to jakiś 
nieokrzesany drągal.

W bram ie hotelu Roszkowskiej młody 
fornal, zobaczywszy Stasia, przybiegł do niego 
uradowany.

— Czekam na panicza od rana —  mó­
w ił rozpromieniony, całując go w rękę. — 
Pani z panienką, kazały wracać na obiad, a 
tu już wieczór.

— Przyjechałeś m ojem i?
— A czyjemiżby — bułankami.
—  Masz swoje konie? — spytałem  

Stasia.
— Jeszczeby — odpow iedział, idąc 

wprost do stajni. — Co nowego? — zapytał 
chłopca.

D la bliższego poinformowania o stanie 
stosunków dzierżawnych udzielono tym  mę­
żom zaufania odnośnych, wedle powiatów 
ułożonych wykazów, któro już poprzednio 
w m iesiącach: m aju , czerwcu i lipcu , na 
podstaw ie przedkładanych w myśl §. 28 no­
wej ustawy, przez dotychczasowych upra­
wnionych, dokumentów , sporządzone zostały. 
Zarazem też zawezwano mężów zaufania, by 
przy sposobności przeprowadzenia sprawy 
dzierżawnej, dokonali także czynności urzę­
dowej, wskazanej w §. 27 n o w eli, w tych 
wypadkach, w których prawo propinacyjne 
wydzierżawione zostało z innem i prawami 
użytkow ania, regulując te  sprawy w sposób 
dla obu stron interesowanych korzystny.

Stanowcze wszakże załatw ienie wszy­
stkich spraw  dzierżawnych zastrzegła sobie 
Dyrekcya funduszu propinacyjnego, a w tym 
celu utworzono, oprócz właściwego biura 
funduszu propinacyjnego, osobną „sekcyę dla 
spraw dzierżawnych", z kilku, przez W y­
dział krajowy dostarczonych pracowników 
złożoną, której kierownictwo poruczył Pan 
N am iestnik pow ołanem u, w myśl §. 34 no­
weli, do stałego urzędowania członkowi 
D yrekcyi, dr. Józefowi W ereszczyńskiemu.

Jeżeli weźmiemy na uwagę, że po 
wdrożeniu wszystkich niezbędnych prac 
przygotowawczych dla przeprowadzenia spra­
wy zabezpieczenia w drodze dzierżawy do­
chodu z prawa propinacyjnego; które w c a ­
łym  kraju przeszło 8000 upraw nień obejm u­
je, pozostawała zaledwie dwumiesięczna 
przestrzeń czasu, w ciągu którego potrzeba 
było niem ało skomplikowanych stosunków 
prawnych uporządkować, istniejące umowy 
dzierżawne bliżej zbadać i ocenić, poszcze­
gólne przedmioty propinacyjne odpowiednio 
do stosunków miejscowych uregulować i 
w ręku jednego dzierżawcy zjednoczyć, — 
gdy dalej zważymy tę okoliczność, że cho­
dziło tu  o zupełnie nową, precedensu nie 
m ającą, a przeto całkowicie samoistnego po­
stępowania wymagającą akcyę, to przedsta­
wią się nam agendy, tak poruczone delega­
tom na prowincyi, jak  również przypadające 
c. k. Dyrekcyi funduszu propinacyjnego , ja ­
ko zadanie, którego pomyślne rozwiązanie 
tylko przy szczęśliwem połączeniu gorliwej 
działalności odnośnych funkeyonaryuszów 
z pełnem  poświęcenia poparciem tej akcyi 
ze strony uprawnionych, było możliwem. 
Należy też podnieść z najzupełniejszem  i 
gorącem uznaniem , że c. k. Dyrekcya fun­
duszu propinacyjnego w dokonaniu tak tru ­
dnych zadań, doznała wszechstronnego i 
chętnego poparc ia , co z tym większym pod­
nieść należy n ac isk iem , że przy przeprowa­
dzeniu rozpraw dzierżaw nych  , poruszone by­
ły interesa m ateryalne licznych klas ludności.

W  tym stosunkowo krótkim  przeciągu 
czasu trzech miesięcy, odbyła c. k. Dyrekcya 
funduszu propinacyjnego 63 posiedzeń, pod 
przewodnictwem JE. Pana N am iestnika, na 
których udzielono 2996 licencyj propinacyj­
nych, których cena dzierżawna wynosi łącznie
2,813.105 zł.; oraz zatwierdzono 1.159 wyni­
ków licytacyjnych, w cyfrowo jeszcze sta ­
nowczo ni# oznaczonej wysokości, około
500.000 zł.

W wyjątkowych tylko wypadkach u- 
chw aliła Dyrekcya fund. prop. aby wykona­
nie praw wyszynku odbywało się przez usta­
nowienie własnych szynkarzy.

Uzyskany w adm inistracyi c. k. Dy­
rekcyi funduszu propinacyjnego dochód z wy­
konywania prawa propinacyjnego, prelim ino-

— Mam list od samej pani i p ienią­
dze. — Podał Stasiowi list.

—  Zaprzęgaj w lot 1 — kopertę rozdarł 
i czytać zaczął.

Zachowaniem swojem , energ ią , przy­
tomnością, stanowczym i rozkazującym tonem 
imponował mi.

— Mama każe mi robić masę sprawun­
ków. Patrz cała lista, a ojciec wybadać ceny 
zboża. Kiedy my wyjedziemy ?

W ałek wyprowadził bu łank i, wesołe, 
dobrze odżywione, silnie zbudowane konie. 
Staś oglądał je  okiem znawcy, klepał, macał 
pod szczękam i, czy nie mają zołzów i ude­
rzając pięścią lekko W alka w kark , rzekł:

— Dobrześ się zaprezentował. S iadł na 
kozioł bryczki, W ałek podał mu lejce i bat.

— W ładek , siadaj przy mnie, a ty na 
naszem miejscu.

Usłuchaliśmy rozkazu.
Wyjechawszy z bramy, lecieliśm y roz­

puszczonym kłusem  przez miasto. Dumny by­
łem  ze swego stanowiska na koźle. dumny 
z przyjaciela tak  dzielnie powożącego. Coraz 
więcej korzyłem się przed jego siłą, zręczno- 
cią i przytomnością.

—  Z drogi 1 — krzyknął, najechawszy 
na gromadkę żydów, przy zakręcie.

Żydzi z wrzaskiem rozbiegli się jak stado
wron.

(Ciąg dalszy nastąpi).
S e w e b .

wany być może na kwotę 3,313.105 zł. co 
w porównaniu z zeznaniami fasyjnemi!?z~r. 
1888 wynoszącemi kwotę 3,671.487 zł. przed­
stawia rezultat mniejszy o 358.382 zł., nato­
m iast w poróvynaniu z czystym dochodem w 
kwocie 3,113.540 zł. który to dochód służył 
za podstawę do wymiaru kapitałów wynagro­
dzenia, a w swoim czasie także do ułożenia 
planu umorzenia pożyczki propinacyjnej, wy­
kazuje nadwyżkę w wysokości 299.565 zł.

Jeżeli nadto do dochodu z praw a pro­
pinacyjnego , prelim inowanego w kwocie
3,313.105 zł. dodam y:

a) dochód z opłat szynkowych, opłat 
za urządzenie gorzelń i t. d., jak również 
z kar pieniężnych, do funduszu propinacyi- 
nego wpływający a na podstawie doświad­
czeń obliczony, w kwocie . . 2 0 0 .0 0 0  zł.

dalej b) ustawą państwowa z 2 0  czerwca 
1888 r. dz. u. p. Nr. 95 §.Ł 2  lit. b.) ze 
skarbu państw a przyznany dodatek roczny, 
który po wyłączeniu'’ przypadającego na po­
siadające prawo propinacyi m iasta udziału, 
prawdopodobnie wynosić będzie 850.000 zł.

wreszcie c) dochody z fruktyfikacyi fun­
duszu rezerwowego w kwocie . 225.000 zł.

to spodziewane roczne dochody funduszu 
propinacyjnego wyniosą kwotę 4,588.105 zł.; 

podczas gdy wydatki, a m ianowicie:
a) amortyzacya i oprocen­

towanie p o ż y c z k i  3,870.000 zł.
b) podatki i opłaty . . 560.000 zł.
c) koszta zarządu . . . 70.000 zł.

łączn ie : 4.500.000 zł. 
wynosić mają. W  obec tego spodziewać się 
można czystej nadwyżki dochodu w wysoko­
ści 88.105 zł.

W obec tego finansowa równowaga po­
między _ dochodami i wydatkami okazuje się 
zapewnioną bez uciekania się do zarodowego 
kapitału  funduszu rezerwowego.

Jakkolwiek wszakże pocieszający ten 
a powyżej cyfrowo wykazany rezultat, na­
pełnić może otuchą kraj cały i usuwa pesy­
m istyczne a tak często w początkach akcyi 
wypowiadane obawy, to jednak zaznaczyć 
należy z całym naciskiem, że aby ta  równo­
waga pomiędzy dochodami a wydatkami szczę­
śliwie i na przyszłość utrzymaną być mogła, 
potrzeba koniecznie by i ’ nadaf z gorliwą 
działalnością funkeyonaryuszów c. k. Dyrek­
cyi fund. prop. współdziałało chętne i życz­
liwe poparcie wszystkich stron interesow a­
nych. Jest to warunek nieodzowny dalszego 
powodzenia tej dla kraju tak ważnej sprawy.

S P Ł A W Y  l O I A R C I I I

(M in ister Szilagyi w W iedniu. —  Przygo­
towania w Czechach do wyborów do R a d y  

państwa).

Peszteński Nemzet dowiaduje się, iż wę­
gierski m inister sprawiedliwości Szilagyi pod­
czas ostatniego pobytu w W ied n iu , odbywał 
narady nietylko w sprawie wojskowego kode­
ksu karnego, lecz także w kwestyi reformy 
sądownictwa konsularnego, o którą naglono 
na zeszłorocznej sesyi delegacyjnej.

— Staroczesi robią już na wielką skalę 
przygotowania do przyszłych wyborów do Ra­
dy państwa. W tym celu w rozmaitych stro­
nach Czech zakładają polityczne związki. Od­
było się już walne zgromadzenie takiego związ­
ku w Kolinie. Dr. R ieger wystosował do pre- 
zydyum zgromadzenia pismo, w którem do­
niósł, iż biorąc udział w konferencyach ugo­
dowych w W ie d n iu , nie może przybyć na 
zgromadzenie. Po politycznej mowie profeso­
ra Brafa (zięcia dr. Riegera) uchwalono re­
zolucję, wyrażającą życzenie, aby w tym, dla 
politycznego i narodowego rozwoju Czech tak 
poważnym czasie, rozważni i św iatli mężowie 
z pośród całego_ narodu czeskiego zjednoczyli 
się, celem oddziaływania przeciw owej awan­
turniczej polityce, która zmierza do odoso­
bnienia narodu czeskiego i jego rozbicia.

Z Petersburga.
(Nominacye i odznaczenia noworoczne. — Arty­
kuły noworoczne. — Szkoły cerkiewno - para­
fialne w guberniach zachodnich. —  Nowe prze­
pisy o wychowaniu młodzieży w guberniach 
północno-zachodnich. —• Artykuł przeciw cu­

dzoziemcom. — Żydzi w Petersburgu).
Z okazyi Nowego roku, car rozdał 

mnóstwo orderów i odszczególniał różnego 
rodzaju godnościami wielu dostojników. Mię­
dzy innymi m inistrowie sprawiedliwości i 
skarbu oraz członek rady państw a Nikołajew 
otrzym ali rangi rzeczywistych radców tajnych; 
m inister wojny i prezes departam entu spraw 
cywilnych i duchownych w radzie państw a 
Stojanowskij, ordery św. W łodzimierza klasy 
pierwsźej, sekretarz stanu w. księstwa F in ­
landzkiego Ernrot i m inister kom unikacji 
H ubbenet, ordery św. Aleksandra Newskiego; 
zarządzający m inisterstw em  m arynarki Czi- 
chaczew, brylantowe znaki do orderu św. 
Aleksandra N ew skiego, towarzysz m inistra



oświaty ks. W ołkońskij, m ianowany został 
w ielkim  ochmistrzem nadwornym, a profesor 
uniw ersytetu warszawskiego Paw iński, rze­
czywistym radcą stanu.

Noworoczne artykuły dzienników peters­
burskich poświęcone głównie sprawom we­
wnętrznym, wyrażają wielką radość ze stanu 
finansów i życzą takiego samego rozwoju 
ekonomicznego w państwie.

8. Tci. W isd . donoszą, że prokurator 
najwyższego synodu Pobiedonoscew, domaga 
się podwojenia funduszów n a  utrzym anie szkół 
cerkiewno-parafialnyeh w guberniach: kijo­
wskiej , podolskiej, "kow ieńskiej, wołyńskiej, 
mohylewskiej i stawropolskiej.

Wedle informacyi dzienników, utworzo­
na przy m inisterstw ie oświaty pod przewod­
nictwem  dyrektora departam entu r. t. Anicz- 
kowa komisya, złożona z przedstawicieli m i­
n isterstw a spraw wewnętrznych i  sprawie­
dliwości, opracowała specyalne przepisy, ty­
czące się przekraczania rozporządzeń o wy­
chowaniu młodzieży w guberniach północno- 
zachodnich. Komisya ta  postanowiła, iż osoby, 
otwierające jakiekolwiek szkoły bez zezwo­
len ia  władzy, podlegać będą karze do 800 rs. 
lub aresztowi na zasadzie art. 84-go ustawy 
o karach. Same szkoły w inny być natych­
m iast zam knięte.

Swiei rozpisując się o przemyśle w Ros- 
syi i K rólestw ie Polskiem  domaga się usu­
nięcia z fabryk wszelkich robotników cudzo­
ziem skich i bezwarunkowo zabronienia od­
naw iania kontraktów  z technikam i zagra­
nicznymi. „Ks. Bismarck, pisze ten  dziennik, 
nie krępował się bynajmniej w Poznańskiem  
w obec poddanych rossyjskich, z jakiej więc 
racyi nie m ielibyśm y korzystać z tego po­
uczającego przykładu."

D zienniki petersburskie donoszą, iż m in i­
sterstwo spraw wewnętrznych zwróciło uwa- 
§§ na powiększenie się liczby izraelitów 
w Petersburgu i jego okolicy. Władzom 
^iejscow ym  polecono tedy sprawdzić, o ile 
izraelici zam ieszkują tam  legalnie.

W sprawie poż>ezki bułgar^Mej.
Ciekawe szczegóły o nocie rossyjskiej, 

tyczącej się pożyczki bułgarskiej, znajdujemy 
w piśm ie b u ly a r ia  wychodzącero. w Sofii. 
W odnośnym artykule wskazuje autor naj­
pierw  na t o , że aż do lip ca r. 1886 otrzy­
mywała Jtossya regularnie raty roczne przy­
padające jej od Bułgaryi ty tu łem  zwrotu 
kosztów okupacyjnych. N astępnie, nadm ie­
niwszy, ze od lipea 1886 czyli od wstąpieui.- 
na tron bułgarski księcia Ferdynanda, iłossya, 
k tóra nie chce mieć nic do czynienia z pa­
nującym obecnie w Bułgaryi rządem, sama 
nie podejm owała ra t okupacyjnych, jakkolwiek 
Bułgarya każdoroczną ratę punktual ie w 
banku narodowym sk ład a ła , —- autor tak 
Ualej p isz e :

„Rossyjska nota okólnikowa zawiera po­
między innem i twierdzenie, że podobna suma 
należy się także od Rum elii W schodniej; 
zarazem zdradza jednak dyplomacya rossyjska 
brak pamięci, je ś li dodaje: „jakkolwiek sumy 
^ej od Ruineiii W cliodniej nie żądano". 
O tó ż  my odpowiadamy na to pozytywnem 
twierdzeniem, że sumy tej żądano, a m ianu- 
w’0Śgł ty roku 1879 od rządu Aleka baszy, 
który w tej sprawie właśnie do K onstan­
tynopola zwrócić się musiał. Wysoka Porta 
dała się z tego powodu nakłonić do 
rnkowań z ambasadą rossyjska, pod warun 
kiern, że Rossy równocześnie zda rachunki 
z dochodów, jakie wojskowe władze rossyj- 
skie w Rum elii W schodniej podniosły. W Kon­
stantynopolu wiedziano bowiem , że same 
dziesięciny nałożone w roku 1878 na mie­
szkańców Rumelii, a zeskontowane w banku 
A- Vagliana za pośrednictwem  pp. M arechala, 
Bergera i Spki, przyniosły rządowi rossyj- 
skiemu sumę sześciu milionów franków. P ie­
niądze te  złożono w domu dr. Raschki w 
Płowdowie, gdzie m ieszkał książę Dondukow- 
Korsakow, który przewiózł je następnie do 
Sofii, skąd w samych pięciofrankowych sztu­
kach wyekspedyowano je do Petersburga.. 
A zatem podjęła Rossya także i od Runielji 
W schodniej koszta okupacyjne, ale ponieważ 
z dochodów jak ie  pobrała, rachunków  złożyć 
an i nie mogła, ani nie chciała, przeto też 
tem i tylko dochodami zadowolić się m usiała. 
B ułgarya zaś nie sta ra ła  się n iestety  spraw ­
dzać dokładniej rachunków  z podniesionych 
przez okupację rossyjska dochodów krajo­
wych. Zresztą gdyby była zażądała od Ros- 
syi jakiegoś okupacyjnego bilansu — „przy­
jaciele n a s i“ byliby się znaleźli pewno w nie­
małym  kłopocie.

Oddział skarbowy I. rossyjskiego komi- 
saryatu nie trac ił bowiem czasu na jakieś 
tam  „książkowanie" dochodów z kraju pobie­
ranych. Książę Dundukow-Korsakow pozosta­
w ił w archiwach państwowych jako jedyny 
dokum ent św istek papieru, na  którym  w ła­
snoręcznie spisał rozmaite sumy, rozdane 
wówczas w B ułgaryi funkcyonaruszom rossyj- 
skim jako gratyfikacye. Sumy te wynosiły 
razem około 60.000 rubli. Na świstku tym, 
bardzo starannie w naszem m inisteryum  fi­
nansów przechowywanym, czytamy nazwi­

ska owych funkcyonaryuszów : Łukianow, 
Grasser, Domontwicz, Drynow, Tuhałka itd. 
Każdy z nich otrzym ał ładną kwotę. A po­
niżej zapisaną jest lw ia cząstka. „Dla mnie 
zaś — pisze książę — jako ces. rossyjskiego 
komisarza przypada 250.000 rubli". W ynosi 
to równo milion franków ! Byłoby może nie- 
dyskrecyą żądać od księcia przedłożenia c a r­
skiego ukazu, na podstaw ie którego rozwi­
n ą ł on taką hojność. To je s t faktem , że n a ­
zaju trz po ustąpieniu rossyjskiej komisyi z 
Bułgaryi w skarbie naszym, nie było ani 
szeląga".

Zatarg portngalsko-angielski.
Z Londynu podają następujące w yja­

śn ien ia : Obecnie, gdy ministrowie portugal­
scy odczytali w parlam encie wszystkie de­
pesze , wymienione pomiędzy Anglią a Por- 
tugalią w sprawie Zambesi, pokazuje się, że 
gabinet portugalski jeszcze w dniu 8  stycz­
nia a naw et jeszcze i 1 0  b. in. mniemał, 
iż uczynił zadość wszelkim żądaniom angiel­
skim, i dlatego sądził, że sprawa została 
ostatecznie załatwiona. Tymczasem przysłane, 
rządowi angielskiemu przez konsula w Mo­
zambiku depesze, zm ieniły zupełnie sytua- 
cyę. Konsul wspomniany zatelegrafował, że 
władze portugalskie zajęły i obsadziły spor­
ne terytorya, a to wbrew odmiennym zape­
wnieniom gabinetu portugalskiego, a nadto 
władze te  u tw ierdziły  pozycye zajęte i wpro­
wadziły tam swoje załogi. Sądzono na pod­
stawie tych doniesień w L on d y n ie , że rząd 
portugalski postąpił nieszczerze, albo też, 
że władze kolonialne Portugalii n ie usłuchały 
rozkazów swego rządu.

Dopiero po tem  zajściu otrzym ał an ­
gielski poseł w L ubonie p. Potro, owo u lti­
matum  z L o n d y n u , które wręczył rządowi 
portugalskiem u dnia 11 b. m. — W iększa 
część prasy angielskiej nie idąc w ślady T i­
mes, roztrząsa całą tę sprawę poważnie i 
ubolewa nad koniecznością ultim atum , jak ­
kolwiek dodaje, iż rząd angielski nie mógł 
inaczej postąpić. P rasa angielska oburza się 
na dzienniki francuskie, które czynią A nglii 
zarzut gwałtowności.

.Rząd portugalski rozesłał w niedzielę 
długi okólnik do mocarstw europejskich, w 
którym, usiłuje dowieść, iż Anglia wcale nie 
czekała na.odpowiedź na swoją depeszę z dnia 
1 0  hm., ale bezpośrednio wysłała ultim atum . 
Nota angielska zawierała tw ierdzenie, że 
Serpa Finto nie usłuchał rozkazu swego 
rządu, tymczasem w rzeczywistości Serpa 

; Finto wydalił się już od trzech tygodni z 
kraiu Nyassa, ponieważ jest chory i znajduje 
się u/ Mozambiku. Rząd portugalski, kończy 
okólnik, życzył sobie zresztą od pierwszego 
wybuchu tych trudności, poddania całej spra­
wy konferencyi międzynarodowej.

E . E

Lwóu-, 16 stycznia.

— Na,i). T a n  raczył najmiłościwiej u- | 
dzielić z prywatnej swej szkatuły gminie Li- 
tiatyn, w powieeie brzeżańskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

— C. k . N a m ie s tn ic tw o  nadało  p re- 
zen tę  na opróżnione rz. ka t. probostw o reyiae 
collationis w Bolechowie, ks. Adamowi W idaje- 
wiczowi, w ikarem u przy kościele a reh ikated ra l- 
nym  we Lwow ie.

S lu b . W kaplicy arcybiskupiego pałacu 
w Wiedniu, dnia 14- b. m. pobłogosławił bi­
skup sufragan ks. Angerer, związek małżeński 
baronówny Elżbiety De Vaux, córki br. Karola 
De Vaux, c. k. szambelana i pułkownika sztabu 
inżynieryi, przydzielonego do świty JCW. Najd. 
Arcyksiącia Leopolda, generała kawaleryi, oraz 
br. Elżbiety, z domu hrabianki Lanckorońskiej, 
siostry hr. Karola, z księciem Władysławem 
Lubomirskim, synem ks. Eugeniusza z Kruszy­
ny i Róży z hr. Zamoyskich. Na uroczystym 
obrzędzie byli obecni, oprócz członków ro­
dzin Lubomirskich, Lanckorońskich, Zamoy­
skich i De Vaux: ks. Gustaw Sasko-
wejmarski, p. Minister Zaleski z małżon­
ką, hrabina i hrabianka Taaffe, poseł ba­
warski hr. Bray, generał-por. Gradl, p .  Tar- 
nassi z nuneyatury apostolskiej, hr. Hubner, 
dama dworska hr. Ida Hunyady, pierwszy se­
kretarz poselstwa rumuńskiego p. Dymitr Per- 
ticari. hrabianki Kechberg, p. Wojciech Berze- 
wiczy i w. i.

— Wieczorek z tańcami na dochód 
wdów i sierót zostających pod opieką Towarzy­
stwa św. Salomei odbędzie się 4 lutego w sa­
lach kasyma miejskiogo. Początek o godzinie 9 
wieczór. Cenaj biletu familijnego 5 zł. a poje­
dynczego 2 zł. Panie urządzające wieczorek za­
opatrzą składkowo bufet w herbatę, przekąski 
mięsne, słodycze i chłodniki. W stęp do bufetu 
wynosić będzie 50 ct. od osoby. Zaproszeń ko­
mitet nie wysyła, natomiast mogą nabywać bi­
lety wstępu pragnący brać udział w wieczorku 
lub chcący przyczynić się do tego dobroczynne­

go celu u członków komitetu, w którego skład 
wchodzą panie: Boguszowa, hr. Borkowska Le- 
szkowa, Brayerowa Emilowa, Czyżewiczowa, 
Dąbczańska, Dylewska, Feiglowa, Jankowa, Ja ­
sińska Zygmuntowa, Kosińska, Kłosowska, Knia- 
ziołueka, Krobicka Tadeuszowa, Kunaszowska, 
Łozińska Bronisławowa, Marchwicka, Michalska, 
Mikolaszowa, Mikulowa, Mochnacka, Moszyńska, 
Mrozowicka, Niedziałkowska, Piętakowa, hr. 
Potulieka, Porcerowa, Rojowska. Roszkowska, 
bawczyńska, Sklepińska, Skwarczyńska, Sło- 
nioska, drowa Smutnowa Karolowa, Straszew­
ska, btroynowska Edwardowa, Stromengerowa 
Karolo wa,^ Szemelowska, Syroczyńska, Teodoro- 
wiczowa, Totiowa, Wereszczyńska, Wernerowa, 
Wieczyńska, Zdańska i Zgórska, oraz panowie: 
Sew. Augustynowicz, dr. Alfred Buresz, St. Ka­
miński i dr. Henryk Kopeeki, Nadto podjęła się 
p. prezydentowa Mochnacka codziennie między 
godziną 2  a 4 po południu wydawać bilety, o- 
raz przyjmować pieniądze.

— L galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego. Drugi koncert, zapowiedziany 
na piątek, 17 b. m, nie może się rozpocząć o 
godzinie siódmej wieczór z przyczyn od dyrek- 
eyi niezależnych, ale rozpocznie się tegoż sa­
mego dnia z uderzeniem godziny wpół do pią­
tej po południu i skończy się przed godziną 
siódmą.

Influenza we Lwowie. Według 
dat zebranych przez tutejszy fizykat miejski, 
donieśli lekarze lwowscy w pierwszym tygodniu 
bieżącego miesiąca o 170 wypadkach influenzy, 
zaś w drugim tygodniu o 386 wypadkach! 
Razem  ̂przeto w pierwszej połowie stycznia 
było 556 wypadków.

W dniu 14 b. m. zameldował dr. Lukas 
5 wypadków, a w dniu wczorajszym donieśli: 
dr. Krówezyński o 6  wypadkach, dr Jasiński 
o 3 i dr. Roiclci o 10 wypadkach. Te ostatnie, 
przez dr. Roicjdego sprawdzone, zaszły w roz­
maitych drukarniach lwowskich.

Z a p isk i p o l ic y jn e .  S k r a d z i o n o :  
kołdrę pąsową, wart. 18 zł.; zapas mydła i 
świec naftowych, tudzież losy Czerwonego'krzy­
ża, jeden austr. nr. 8  sm-ya 2790, drugi wę­
gierski nr. 87 serya 10135, a trzeci włoski 
n i. 38 serya 5106; dwa łóżka polowe, wart.

"-L — Z g u b i o n o :  pugilares z kwotą 19 
zł z notatkami i ze spisem losów; drugi z kwo­
tą 60 i kuka z ł r , oraz z kwitem dostawcy 
Rosnera na słomę; sakiewkę z ,5 kluczykami i 
z kwotą 8  do 9 zł.; złoty sygnet, znaczony 
M. Ch., wart. 15 zł.

— Z o b s e rw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 16 stycznia 1890 
roliu godzina 12 w południe. Barometr oparła.

W ubiegłej Jobie, licząc od godziny 1 2  
w południe dnia 15 do godziny 12 w połuduie 
dnia 16 stycznia 1890 r., mieliśmy wiatr eo 
do kierunku przeważnie zachodni, co do siły 
mierny (3'7), stan nieba zmienny, powietrze 
bardzo wilgotne (92 pro. wilgotności względ.), 
opad śnieg, wysokość opadu 0'9 mm.

Średnia- temperatura w tym czasie była 
- 0 T uC, najwyższa- 0 ‘6 "O wczoraj o godzinie
3 pc południu, najniższa. —D4"C w nocy.

Wczoraj przed godziną 9 wieczór zaczął 
prószyć śnieg nieznaczny.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w środkowej Szw ecji; zwyżka 
775 do 770 mm. we wschodniej Francy i.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 7-5.9 mm.

Prognoza na. dobę następną od godziny 
1 2  w  p o łu d n ie  dnia 16 do godz. 1 2  w południe 
dnia 17 stycznia b. r. W iatr będzie co do kie­
runku przeważnie zachodni, cc do siły silny 
(4 — 6 ), średnia temperatura doby bez zmia- 
ny, niebo będzie przeważnie zachmurzone, wzglę­
dna wilgotność powietrza bez zmiany ; opad śnieg 
Powietrze nader niespokojne.

f  Z m a r l i  W ostatnich dniach: w Leżaj­
sku Ludwik Korwin K a m i ń s k i ,  weteran z r  
18.31, w 81 roku życia.

W Wiedniu, pani Filipina z br. Pohlber- 
gów T h e o d o r o w i e ż o w a ,  żona b. naczelnika 
powiatowego w Tłumaczu, ś. p.  Józefa, a sio­
stra b. prezydenta sądu karnego we Lwowie, 
ś. p. Karola br. Pohlberga, przeżywszy lat 65.

We Lwowie, Franciszek L i p p ,  emeryt, 
starszy inspektor kolei Państwowych i czło­
nek J, owarzystwa geograficznego w Wiedniu.

W Altiniinster pod Gmunden, br. Floren- 
zo Gn a g  n o n  i, c. k. szambelan i ochmistrz 
dworu Najd. Arcyksiężny Maryi Antoniny, w. 
księżny Toskańskiej.

W Wiedniu, dr. Wincenty S e b a e k ,  rad­
ca rządowy, b. profesor i rektor Uniwersytetu 
wiedeńskiego, licząc lat 85.

W Inspruku dr. Edmund J u n g ,  profesor 
teologii moralnej i pastoralnej w tamtejszym 
Uniwersytecie.

W Kaliszu, hr. S z e m b e k ,  zakonnik Re­
format.

— Mystorya fabrykaty! koniaku.
Niemiecki państwowy urząd sanitarny ogłosił 
swiezo w swoich komunikatach dwa wypadki 
w których sądownie stwierdzono fałszowanie 
koniaku. Jeden z szynkarzy w Berlinie sporzą­
dzał sobie koniak z mięszaniny nieodczyszezo- 
nego alkoholu, esencyi ponczowej, cukru , gar­
bnika i — tynktury orzechowej 1 Płynem tak

sfabrykowanym, którego litr miał co najwyżej 
40 feników wartości, traktował zacny przedsię­
biorca nawet wybredniejszych gości. Długo oni 
podawali w wątpliwość szlachetne pochodzenie 
trunku, lecz zadawalali się — przysięgami go­
spodarza. W końcu przecież było im tej nie­
smacznej mikstury za wiele. Sprowadzili polieyę, 
a ta skonfiskowała ów „prawdziwy szampański 
koniak". W laboratoryum chemicznem wykryto 
właściwe składniki tego koniaku. Pomysłowy 
gospodarz został należycie ukarany.

Inny tego rodzaju „dobroczyńca ludzkości" 
wykryty został w Lubece. Fabrykował on ko­
niak z wyskoku, cukru, wanilowej tynktury i 
t. zw. „esencyi koniaku", którą wyrabia na 
wielką skalę fabryka w Zerbst. Litr tej mię- 
szaniny kosztował go najwięcej 30 feników. 
Sprzedając Z3Ś flaszkę po półtora marki, miał 
on lm . 50 fn. zarobku, „czystego" w rachunku, 
ale pod względem etyki handlowej bardzo „nie­
czystego".

— Posągowy żebrak. W  Rzymie zmarł
w tych dniach niejaki Piętro Marcolini, żebrak, 
znany dobrze tym wszystkim , którzy w ciągu 
ostatnich lat trzydziestu zwiedzali wieczne mia­
sto. Nie podobna go było nie zauważyć, sam 
jeden bowiem siadywał w kruchcie katedry św. 
Piotra, obok bronzowej statuy Apostoła, zajmu­
jąc to uprzywilejowane miejsce na mocy osobnego 
pozwolenia Papieża Piusa IX , który bardzo 
lubił starego „Pietra". Trzeba- zaś przyznać, że 
Piętro umiał cenić swój przywilej, przynoszący 
mu znaczne doc-hody. Czysto zawsze ubrany, 
z wielkim różańcem w dłoniach, modlił się po 
całych dniaeh i był bardzo pobożnym. Ludność 
Rzymu nadała mu też przydomek: i l  brato 
Piętro. Gazety katolickie opowiadają, iż około 
roku 1870 Piętro wyrobił sobie przy pomocy 
jednego z kardynałów audyencyę u Ojca świę­
tego, a zapytany, czy mu czego nie brakuje, 
począł się uskarżać na zimno, panujące w kruch­
cie kościelnej. Pius IX podarował mu wówczas 
swój stary szlafrok, który Piętro przyjął z nie­
opisaną wdzięcznością, uznając ten dar za świętą 
relikwię. Umierając w dniu 22 z. m., pozosta­
wił Piętro swojej rodzinie około 50.000 lirów, 
jako owoc trzydziestoletnich oszczędności. O miej­
sce zmarłego ubiegają się naturalnie c&te tłumy 
żebraków rzymskich, wybór jednak dotąd jeszcze 
nie nastąpił.

— C ałe  ^ ł ło c l iy  przygotowują się do 
uroczystego obchodu na wiosnę sześćsetletniego 

jubileuszu miłości Dantego do Beatryczy. W tym 
celu odbędzie się we Florencji w maju i czerw­
cu narodowa wystawa wyrobów kobiecej sztu­
ki przemysłu kobiecego. Podczas wystawy, jak 
również podczas urządzanych na niej uroczysto­
ści, kobiety odgrywać będą główną rolę. Świe­
tne zabawy projektowane są na pierwsze dni 
maja oraz na 9 czerwca ; w maju bowiem Dan­
te podobno poznał Beatryczę, a 9 czerwca jest 
dniem zgonu. Na początku maja odbędzie się 
także wielka zabawa kostiumowa z żywemi o- 
brazami z „ Vita nuova~ Dantego Nadto odbę­
dą się konkursu w dziedzinie śpiewu i muzyki 
instrumentalnej, wyłącznic dla kobiet, a najwy­
bitniejsze literatki włoskie wygłoszą szereg od­
czytów o życiu niewiast we Włoszech. Urzą­
dzający wystawę starają się także o zebranie 
możliwie obfitej kolekcji wszystkich wydawnictw 
„ V iiu  nuova“.

i Z a b a w n e  z d a r z e n ie  miało miejsce 
w tycn dniach w hotelu Drouot w Paryżu. Po 
ukończeniu licytacji całej partyi garderoby, 
taksator uapróżao szukał swego paltota i kapę-’ 
lusza, w końcu pokazało się, iz urzędnik w za­
pale sprzedał własne swoje rzeczy za pare 
franków.

r  Y y lecz ;cn ! e k y p n o t y z n a m  Jour.
na i ae b t. Petcrsooury zamieszcza list, o- 
pisujący zdumiewający wypadek wyleczenia za 
pomocą hypnotyzmu. Jeden z głośnych arty­
stów petersburskich przed niedawnym czasem 
doznał ataku nerwowego, a następnie paraliżu 
w krtani, oczach i lewej ręce. Lekarze powąt­
piewali o rezultacie choroby, pacyent zaś nie 
mogąc przyjmować pokarmów, spodziewał się 
już śmierci głodowej. Tymczasem jednemu ze 
współrodaków, odwiedzających chorego, przy­
szła myśl, czyby hypnotyzm nie był tu poży­
tecznym. Jakoż po odbyciu seansu wyleczenie 
było stanowczem i prawie natychmiastowem. 
Sami lekarze, przybyli na konsylium, uznali, 
że w danym wypadku wyleczenie przypisać na­
leży hypnotyzmowi.

W ystawa kanarków urządzoną 
została w tych dniach w Berlinie przez Towa­
rzystwo hodowli ptaków, zwane „Canaria". Wy­
stawa mieści się w wielkiej i gustownej sali, 
obwieszonej dokoła klatkami ze wszelkiemi od­
mianami kanarków, od białych aż do mocno 
żółtych i pstrokatych. Ogółem jest tam tych 
ptaków przeszło 800 sztuk, z tych zaś wię­
kszość ustawicznie śpiewa. O ńałasie, jaki w 
skutek tego powstaje, trudno dać pojęcie. Do 
konkursu na najlepszego samczyka zapisano aż 
238 ptaków. Nagród jest kilkanaście. Obok 
ptasząt, wystawa mieści wzory przeróżnych kla­
tek, urządzenia gniazd, próbki środków żywno­
ści i próby środków lekarskich dla chorych pta­
ków.

— Bliższe szczegóły o pożarze tea-
trn „de la Bourse" w Brukseli zaprzeczają 
pierwotnym doniesieniom o spaleniu się ludzi 

I tak w samym teatrze, jak i w ościennych do­
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mach. Straże ogniowe z miasta i przedmieść 
działały tak skutecznie, że pożoga ograniczyła 
się do zniszczenia samego tylko gmachu tea- 
tralnago. Ratowanie mieszkańców pobliskiego 
hotelu i domów było trudne, ale nikt zgoła nie 
zginął.

—  W yścigi naokoło świata. Miss Bly, 
korespondentka pisma nowojorskiego W orld, 
wybrała się w podróż naokoło świata w prze­
ciągu 79 dni. W dwie godziny potem, gdy Bly 
dnia 14 listopada podróż rozpoczęła, wyruszył 
za nią reporter N ew York H eralda  i był tak 
„ s z c z ę ś l i wy ż e  współzawodniczkę wyprzedził
0 całą godzinę na parowcu w Brindisi. Tego 
samego dnia zapytał wydawca Cosmopolitan 
M agazine  współprawniczkę swoją miss Bisland, 
czy może w przeciągu kwadransa przygotować 
się do podróży naokoło świata. „Yes!“ — od­
powiedziała i odjechała natychmiast z Nowego 
Yorku do San Francisco, a wróci do Nowego 
Yorku przez Japonię, Chiny, Indye, kanał Suezki, 
Brindisi, Calais i Anglię. Miss Bisland twier­
dzi, że podróż odbędzie się w 72 dniach i że 
w ten sposób zdystansuje współzawodnika i 
współzawodniczkę. Spodziewa się stanąć w Ca­
lais dnia 18 stycznia. Doszły zresztą już depe­
sze z Colombo na Ceylonie z doniesieniem, że 
przejechali tamtędy miss Bly i korespondent 
N ew  York Heralda.

—  Sport w Anglii. Przytoczone po­
niżej cyfry świadczą, do jakiego stopnia roz­
winiętym jest w Anglii sport wyścigowy. W 
r. b. suma stawek i wygranych na różnych to­
rach zjednoczonego królestwa wzrosła do ogól­
nej cyfry 10 milionów marek. Przypada z tego 
prawie piąta część na potomstwo jednego tylko 
konia, a mianowicie „Blacklock’a “, jakkolwiek 
koń ten w swoim czasie wśród właścicieli sta­
jen nienajlepszą cieszył się opinią. Ze względu 
na wiek koni stawki rozkładają się, jak nastę­
puje : około 4 miliony na dwulatki, 3 miliony 
na trzylatki, 1 i pół mil. na konie czterole­
tnie i i i  pół miliona na konie pięcioletnie i 
starsze. Możliwość tak wysokich wygranych
1 tłómaczą również poważne sumy, jakich żądano 
jakie płacono za źrebięta. W ubiegłym sezonie 
2a 662 sztuk zwierząt zapłacono 4,500.000
marek, wypada zatem przeciętnie za sztukę 
6.193 marek.

— Ż yw y nieboszczyk. W  miejsco­
wości Grreenwich, pod Londynem, zjawił się w 
tych dniach najniespodzianie] pewien majtek, 
którego od lat 30-tu uważano za umarłego. 
Zwie się on Wiliam Porker i żonę swoją za­
stał małżonką innego, oraz matką kilku dora­
stających już synów. Przygody Porkera należą 
rzeczywiście do niezwyczajnych. W roku 1857 
udał się on na statku „William and Mary", 
jako majtek, do Quebec’u, lecz w powrotnej po­
dróży do ojczyzny, spadł z pokładu na pełnem 
morzu. Wysłano natychmiast czółno, ponieważ 
jednak noc zapadła, wszelki ratunek okazał się 
bezowocnym. Nie utonął jednak, gdyż jako wy­
borny pływak, zdołał utrzymać się do rana na 
powierzchni i wyratowany został przez pewien 
portugalski statek, który płynął do południo­
wej Ameryki i tam go też wysadził. W Ame­
ryce rozpoczął Porker awanturniczy żywot. S łu­
żył przez rok cały na statku korsarskim, a cięż • 
ko w jakiejś przygodzie raniony, przeleżał dłu­
gi czas w jednym z portowych szpitali. Pod­
czas wojny secesyjnej pełnił służbę naprzemia- 
ny po jednej lub po drugiej stronie i kilka­
krotnie brany był w niewolę, zawsze jednak u- 
chodził cało. Zaangażowany następnie jako ro­
botnik do kopalni złota, dorobił się tam znacz­
nego grosza, gdy jednak chciał wracać do oj­
czyzny, został z całego majątku ograbiony przez 
podstępnych towarzyszy. Rozpoczął tedy dorabiać 
się na nowo, a trwało to tym razem dość 
długo. Obecnie liczy lat 57, a żona jego, gdy 
się zjawił, poznała go zaraz po chodzie i gło­
sie. Wrócił ze znacznym zasobem grosza, lecz 
nie chce wcale dochodzić swoich praw mężow­
skich. Powiada, że odda dzieciom swojej żony 
cały majątek, byle pozwoliły mu spokojnie do­
konać żywota. Porker nie umie ani pisać, ani 
czytać, i tern objaśnia swoje tyloletnie milczenie.

—  Panika W teatrze. Nadchodzą bliż­
sze szczegóły o katastrofie w Park-teatrze w 
Johnstown, o której donosiliśmy w telegramach. 
Przy samym już końcu przedstawienia, a da­
wano sensacyjny dramat „Chata wuja Toma- 
sza“, ktoś w teatrze krzyknął: „gore!“ Na­
tychmiast cała publiczność, około 800 osób, 
rzuciła się do drzwi. W ciasnych korytarzach 
i na wąskich schodach powstał tłok nie do o- 
pisania, zwiększony tem, iż wiele osób z ulicy 
usiłowało się dostać do teatru na ratunek swo­
im. Dwanaście osób dosłownie zmiażdżono, pięć 
wkrótce z odniesionych ran zmarło. Rannych 
naliczono do 100 osób, Naoczni świadkowie po­
dają przerażający obraz katastrofy. Teatr wy­
pełniony był przeważnie kobietami i dziećmi. 
Gmach teatru już przed dwunastu laty, jako nie- 
przedstawiający dostatecznej rękojmi bezpieczeń­
stwa, zamknięto, po strasznej jednak klęsce po­
wodzi, który nowy teatr zburzyła, otwarto go 
tymczasowo. Okrzyk: „gore!“ wywołany był
pożarem sąsiedniej stajni.

— Nowy kometa. Dnia 17 listopada 
w obserwatoryum Rochester, w Stanie New- 
York, astronom Lewis Swift dostrzegł nowego ko­
metę. W kilka dni później obserwowany był 
w Paryżu. Jest to kometa bardzo Błaby, two­

rzący okrągłą prawie mgławicę bez wyraźnego 
zgęszczenia.

— Przew roty natury w  Japonii.
Jak  donoszą dzienniki angielskie, w Japonii 
było znowu trzęsienie ziemi. Rozbiło się 67 o- 
krętów, 200 żeglarzy straciło życie. Setki do­
mów runęły i pogrzebały w zwaliskach mie­
szkańców

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codzieuuie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z teatru. (Sodoma i Gomora, die Gips- 
figur, krotochwila ze śpiewami w 3 aktach 
Taubego. Zlokalizował A. Walewski. Muzyka 
Adolfa Petera). Koncepta trywialne, muzyka bez 
wdzięku i charakteru, treść w najwyższym sto­
pniu niesmaczna, ■— oto co powiedzieć można
0 tej „Sodomie i Gomorze", którą uraczyła nas 
wczoraj dyroleeya polskiego teatru we Lwowie.,. 
Co za cel miał p. Walewski w lokalizowaniu 
tej krotochwili, jakie powody skłoniły dyrekcyę 
do przedstawienia jej na deskach teatru lir. 
Skarbka? tego chyba żaden nic zgłębi filozof. 
Prawdziwej za to filozofii potrzeba, aby od lat 
kilku nieprzerwanie zdając sprawę z postępów 
(sic!) sztuki na scenie lwowskiej, zdobyć się na 
spokój, gdy przychodzi zaznaczyć obecnie jej 
stanowczy i bardzo dotkliwy upadek. Napisa­
liśmy to słowo i nie cofamy go wcale. Tak, 
upadek! Jak w grze nawet najlepszych arty­
stów objawia się od pewnego czasu widoczne 
zniechęcenie i brak postępów, tak w reżyseryi
1 wyborze sztuk przedstawianych widoczne jest 
albo zaniedbanie rażące, albo nieświadomość 
tego co może, a co nie powinno, wchodzić na 
deski, sceny polskiej we Lwowie. Sezon obecny, 
znajdujący się teraz w samym rozkwicie, rażą­
cym jest dowodem, że kierownictwo sceny nie 
zdaje sobie jasno sprawy ani z zadań tej sceny, 
ani z powołania swego. Od dawna skarżyliśmy 
się na brak systemu w repertoarzo, na pewuą 
przypadkowość, która zdaje się nim rządzić, 
nigdy jednak jeszcze nie było tak źle, jak  w 
sezonie obecnym. W przeciągu pięciu niemal 
miesięcy, licząc od września , na palcach poli­
czyć msżna te nowości, któro dyrekeya wysta­
wiła : „Wesele Landszturmisty" (pendent do 
wczorajszej „Sodomy"), „Pepa" (przedstawiona 
tylko 3 razy), „Na wedecie" dramat L. Sta- 
rzeńskiog-o, „Zbrodnia w Awersio" (skończyło 
się na 1 przedstawieniu), „Kłusownicy" i „Złote 
rybki". Oto mniej więcej wszystko, nie licząc 
dwóch może lub trzech jednoaktówek i takiego 
„zadusznego" „Młynarza i jego córki", który 
wraz z „Kłusownikami", „Złotcmi rybkami" i 
wczorajszą „Sodomą" jest wyrazom kierunku, 
jaki się zdaje przeważać w obocucm kierowni­
ctwie sceny naszej; kierunku, rozmijającego się 
zupełnie z zadaniem tej sceny i colom subwen- 
eyj ze strony kraju i miasta, udzielanej teatrowi 
polskiemu. Z większych utworów polskich przed­
stawiono tylko dwa dramaty, z których ostatni 
nawet drugi raz nie został powtórzony, co tylko 
dowodzi, że dyrekeya nie zdała sobie naprzód 
sprawy z warunków sconiczności utworu. Z rc- 
pertoaru francuskiego jedna, farsa także niefor­
tunnie zlokalizowana i jedyna komedya „Pepa"
— zresztą R aupach, Schonthan, Taube.....
Wprawdzie „Złote Rybki" i „Kłusownicy" bez­
imiennego niemieckiego autora'; to sukces obe­
cnego sezonu, ale sukces, którego wartość bar­
dzo problematyczna, w oboc braku wszelkiej 
miary porównania. Wiadomo, że i rak w braku 
ryb, musi ważną odgrywać rolę... Zresztą w 
ogóle w tym repertoarze dopatrzeć się nie można 
żadnej myśli przewodniej a przedowszystkiem 
nie widać usiłowań dyrekcyi aui w kierunku 
wykształcenia smaku ogółu publiczności, ani 
w kierunku zadowolenia artystycznych . wyma­
gań publiczności wykształconej, ani wreszcie 
w celu spożytkowania i rozwoju sił personalu. 
Zastój zupełny i pod każdym względem. — Co 
będzie dalej ? Zdaje się, że dyrekeya sama 
nic odpowiedziałaby, na to pytanie.

Od 18go grudnia czekaliśmy na nawość 
i doczekaliśmy się — „Sodomy i Gomory-1. 
Wartość tej sztuki oceniliśmy w kilku słowach 
na w stępie; lokalizacya pozbawiając ją zalet 
oryginału, pisanego dla innej publiczności, u- 
czyniła ją  trywialną, niesmaczną i do najwyż­
szego stopnia nieprawdopodobną. Trudno np. 
wyobrazić sobie budowniczego i radcę miej­
skiego we Lwowie, któryby w skutek listu ja ­
kiejś „Rózi“, posyłał jej 1000 z ł . ! Co zaś w 
tej lokalizacyi jest prawdziwem, to przekracza 
wszelką miarę przyzwoitości, bo jest nie este- 
tycznem i trywialnemu Do zupełnego zapomnie­
nia, gdzie jesteśmy, brakowało chyba kufli z pi­
wem, które były tylko na scenie, i dymu z cygar... 
O sposobie wystawienia i reżyserowania za­
świadczy najlepiej ta  okoliczność, że grupa z 
żywych osób w pracowufrzeźbiarza, ustawiona 
była na podstawie tak niekształtnej i tak 
chwiejnej, że lada chwila można się było spo­
dziewać katastrofy; w ostatniej zaś scenie

przed zapadnięciem kurtyny, nikt nie wiedział, 
co ma robić. . Słyszeliśmy wyraźnie głos reży­
sera, nawołujący do szeregu, który wreszcie 
odśpiewał „Gig-erl Marsch!11

Dla jakiego rodzaju publiczności ta  sztu­
ka? dla galoryi? Bynajmniej, bo jeżeli o co, to 
przedewszystkiem o to chodzić powinno Dyrek­
cyi, by w sztukach tak zwanych „niedzielnych" 
kształcić i podnosić tak smak jak i uczucia 
warstw niższych. Wykształcona część publiczno­
ści opuściła wczoraj teatr z uiesmakiem i wi- 
doczncm zniechęceniem.

Wyrazem tych uczuć są słowa, które z o- 
bowiązku sprawozdawcy, miłującego scenę pol­
ską, wypowiedzieć sumiennie musieliśmy, bez u- 
przedzeń i jakiejkolwiek niechęci do obecnej 
Dyrekcyi. Ale trzeba raz wyznać prawdę w in­
teresie ogółu, w interesie tego teatru, któremu 
grozi sromotny upadek. Tak dalej iść nie może 
i iść nie powinno. Na każdym kroku widoczną 
jest dczorganizacya i rozprzężenie, — niech więc, 
póki jeszcze czas, zastanowi się Dyrekeya nad 
zobowiązaniami, jakie przyjęła na siebie w obec 
ogółu naszego, podejmując się kierownictwa ta­
kiej instytucyi jak  teatr lwowski, mający w obec 
upadku sceuy poznańskiej i wyjątkowych sto­
sunków w Warszawie, szczególniejsze zadania i 
stanowisko, z którego mu schodzić nie wolno. 
Na straży tych zadań stać winien, obok innych 
czynników, głos prasy, a mamy nadzieję, że 
w tym względzie będzie on jednomyślny i sta­
nowczy.   ***

Wc Lwowie pod redakcyą księdza Mar­
celego Dziurzyńskiego zaczęło wychodzić nowe 
pismo dwutygodniowe, poświęcone wierze, nau­
ce, sprawom społecznym, beletrystyce cbrzc- 
ściańskiej i kronice wypadków bieżących. Tytuł 
nowego pisma G w iazdka katolicka.

Słownik. Wychodzący obecnie poszyta- 
mi we Florencyi wielki „Dictionnaire Interna­
tional des Ecrivains du jour", wydawany przez 
hr. Angolo de Gubematis, doszedł do 10-go 
poszytu, zawierającego zgłoski Gab-Gui. Są to 
biograficzne wiadomości o tegoczesnych pisa­
rzach ze spisem ich prac. Znajdujemy w tym 
zeszycie: Józefa i Ksawerego Gałęzowskich, 
Wieńczysława Gasztowta, Franciszka Gawroń­
skiego (Rawitę), Stanisława Gladryńskiego, 
Teodora Głemboekiego, Zygmunta Glogera, Ale­
ksandra Głowackiego, Mścisława Godlewskiego, 
Wiktora Gomulickiego, Wojciecha Gąsiorowskie- 
go, Maryę Górecką, Ludwika Górskiego, Ma- 
ryana Gorzkowskiego, Józefa Goldschmita, Lu­
dwika Grabińskiego, Bronisława Grabowskiego, 
Jana Gregorowicza, Zygmunta Grzymałę Bo­
śniackiego. „Słownik międzynarodowy dzisiej­
szych pisarzy11 jest jedną z ważnych obecnych 
publikacyj. De Gubernatis, znany ze swych po­
dróży do Indyj i do różnych innych krajów, 
który togo roku bawił jeszcze w Szkoeyi, sta­
ra ł się o rozszerzenie zakresu swej pracy i o 
pomnożenie tego nowego, całkiem przerobionego 
wydawania mnóstwem nazwisk, ale ciągłe jego 
podróże nie pozwoliły mu czuwać nad korektą 
i dla tego w tytułach dzieł pisarzy obcych 
znajdujemy mnóstwo błędów.

Władysław Hirszenherg, ceniony ma­
larz „Uriela Aeosty" i „Żydów odprawiających 
Jeszibot" osiedlił się w Łodzi i otworzył tam 
pracownię.

Czasopismo techniczne, organ towa­
rzystwa politechnicznego we Lwowie, który 
pierwotnie wychodził przez sześć lat (1877— 
1882) pod tytułem : D źw ignia  rozpoczyna w 
r. 1890 rocznik VIII, a licząc D źwignię, ro­
cznik XIV. Pierwszy numer Czasopisma techni­
cznego z 10 stycznia b. r. zawiera: Bieżące
sprawy techniczne. Głos w sprawie wyboru 
miejsca pod gmach nowego teatru we Lwowie 
prof. J . Jiigermanna, z projektem regulacyi Wa­
łów Guberuatorskich. Rozprawy: O zaprowa­
dzaniu siły zapomoeą powietrza, napisał J . N. 
Franke. Nowy aparat destylacyjny, pomysłu 
prof. Bogdana Holfa, do otrzymania bezpośre­
dnio z zacieru, mocnego i czystego alkoholu, 
podał inżynier ***. Przegląd czasopism techni­
cznych: Nauki inżynierskie, podali: M. Kor­
nelia i S. Pruszyński. Nauki przyrodnicze, po­
dał Fr.Dobrzyński. Nauki matematyczne, podał 
p. Dziwiński. Bibliografia, podat P. D. Sprawy 
towarzystwa politechnicznego, ogłoszone przez 
Zarząd Rozmaitości.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zarybienie górnej W isły łososiami

Krakowskie Towarzystwo rybackie przyjęło na 
ten cci ofiarowane przez niemieckie Towarzy­
stwo rybackie w Berlinie 450.000 ikry łososia 
dunajcowego, wartości 900 złr. Zamówiło tę 
ilość zalęgłej ikry u Paw ła Guta w Poroninie 
w sierpniu z. r„  a on podjął się dostarczenia 
jej i rozesłania wskazanym mu zakładom ryb­
nym. C. k. starostwo udzieliło pozwolenia do 
ułowienia potrzebnej ilości łososia, podobnież 
władza węgierska nad granicznym Dunajcem.

Proboszcz znowu w Poroninie ks. Raszek raczył 
przyjąć na siebie żmudną kontrolę nad fekun- 
dacyą ikry łososiowej mleczkiem łososiem, aby 
inaczej nie była bastardowaną. A rozmaite za­
kłady rybne w dorzeczu górnej Wisły w Gali- 
Cyi, na Szląsku austr. i Węgrzech, współpra­
cujące z krakowskim Towarzystwem rybackiem, 
oświadczyły się z gotowością rozebrania 450.000 
ikry celem wychowu i rozpuszczenia łosiosiąt 
w wodach swego okręgu. O czem Gut powia­
domiony, wytężył już od początku października 
swe siły fizyczne i pieniężne, aby nałowić ło­
sosi i zebrać ikrę, co mu się też wiodło. Nie­
stety jednak jakiś złoczyńca pozazdrościł mu 
tego powodzenia i zatruł w połowie paździer­
nika największą część ikry solą, której kilka 
kilogramów, czy nawet więcej złożył do rynny 
przewodzącej wodę do wylęgarń z ikrą w dom- 
ku wylęgowym. Sprawa ta jest przedmiotem 
dochodzenia karnego, a poszkodowanemu Guto­
wi nie pozostało nic innego, jak postarać się o 
inną ikrę. Tak też postąpił, aby się wywiązać 
z przyjętego na się obowiązku, ale że wtedy 
wiele łososi już się było wytarło, nie doprowa­
dził do wyższej ilości ikry jak 300.000 sztuk. 
Ikrę tę  rozebrały zakłady rybne: a) p. Korom- 
zaya w Białej na Spiżu 5000 ; b) księcia IIo- 
henlohe w Jaworynie na Spiżu 50.000; c) Najd. 
Arcyksięcia Albrechta w Wiśle na Szlązku austr. 
50.000; d) Najd. Arcyksięcia Albrechta w Ka- 
masznicy i Rycerce w Żywiecczyźnie 5500; e) 
hr. Branickiego w Suchy 65.000; f) hr. Wo- 
dziekiego w Porembie pod Mszaną 5000; a g)
70.000 chowa się w zakładzie Guta w Poro­
ninie. Ile każdy zakład wychowa łososiąt z o- 
trzymanej ikry i rozpuści w okolicznych wodach, 
to będzie później ogłoszonem. Na tem miejscu 
życzymy pomienionym rybiarniom, aby każdej 
z nich się udało jak  najwięcej zdrowych łoso­
siąt wychować i do zarybienia użyć.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 16 stycznia 1890 r.

Lwów, pszenica STO do 9'35, żyto 
7-50 do STO, jęczmień 6'25 do 8-50, owies 
obroczny 7*50 do S* —. rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 6’75 do 12' — , wyka 5 50 do 6 ' — , bo­
bik — ■— do — ■— , hreczka — ■— do —' —, 
kukurudza — do — ■ —, chmiel za 56 kilo
— •— do — ' —, koniczyna czerwona 4 5 ' — do 
6 5 '—, koniczyna biała — ■— do —•— , koni­
czyna szwedzka — — do — ’ —.

T a r n o p o l ,  pszenica S'30 do 9T0, żyto 
7'25 do 7'85, jęczmień browarny 6 ' —do 8 '— , 
owies— ' — do 7*50, groch 6'50 do 1 1 '— , wy­
ka* 4 *80 do 5*25. rzepak 15-— do 16. — , 
lniauka — -— do — ■—, koniczyna czerwona 
4 3 '— do 63’ — , koniczyna biała — do —•— , 
koniczyna szwedzka —•— do — * — .

P o tlw o ło c z y s k a , pszenica 8 -2 0  do 9 -— , 
żyto 7*10 do 7 70, jęczmień 6 *— do 8 -— , 
owies 7'50 do — *— , groch 6 -— do 12*— , wy­
ka — •— do — ■ —, rzepak 15 '— do 16-—, 
lnianka —*— do — • —, koniczyna czerwona 
4 2 '— do 65* —, koniczyna biała —*— do — * —, 
koniczyna szodzka — do — ■ —.

Jarosław, pszenica^8-85 do 9-50, żyto 
7*65 do 8*30, jęczmień 6 ' :  5, do 8*70, owies 
7*25 do 8 ' — , groch 7 '— do 12* — , wyka

do —' —, rzepak 15*65 do 16*75, lnianka
— do — * —, koniczyna czerwona 42*—
65- — , koniczyna biała — *— do — • —, koni­
czyna szwedzka — *— do — *— , tymotka —*— 
do —'—•

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 2 5 '— do 45*— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 1 0 '0 0 0  litrów p ro  

loco Lwów 11*50 do 11*75 zł.
Tendencya zwyżkowa. Ruch handlowy z 

powodu małych ofert ograniczony.

*) Przedruk wzbroniony.

O produkcyi górniczej w roku 1889
znajdujemy zajmujące szczegóły w ostatniem 
sprawozdaniu rocznem austr. towarzystwa pro­
ducentów górniczych, żelaza i maszyn. Ogólne 
stosunki produkcyi górniczej w bieżącym roku 
poprawiły się widoczaió i bardzo znacznie w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. Dotyczy to w 
szczególności produkcyi węgla, żelaza, ołowiu 
i cynku. Przemysł żelazny, fabryki maszyn i 
wagonów, hutnictwo, przemysł rolniczy okazały 
większe zapotrzebowanie, zakłady górnicze o- 
trzymywały większe zamówienia. Następstwem 
zwiększonego popytu było podniesienie cen wielu 
bardzo wyrobów. Sprawozdanie tłómaczy to, iż 
nieznaczna część zysku przypadła przedsiębior­
com, reszta pochłonięta została zwiększonemi 
kosztami produkcyi, mianowicie także i^yższą 
stopą zarobku robotników. Ostatnie strejki przy­
czyniły się niezawodnie do polepszenia warun­
ków bytu klasy robotniczej.

Chociaż ogólne położenie górnictwa i hut­
nictwa się poprawiło, to jednak pozostaje — 
zdaniem powyższego organu — wiele jeszcze do 
zrobienia na polu taryf kolejowych i ustawo­
dawstwa podatkowego, ażeby przedsiębiorstwa 
austryackie znalazły się w równych mniej wię­
cej warunkach b y t u , jak przedsiębiorstwa za­
graniczne.



OSTATIIA POCZTA

W  apartam entach Najj. Pana odbył 
się przedwczoraj obiad dworski, na  którym  
byli wyłącznie dostojnicy wojskowi.

Na przedwczorajszej konferencyi ugo­
dowej nie przyszło jeszcze, wbrew oczeki­
waniu,  ̂ do stanowczej rozprawy. Główny 
punkt językowy nie został na niej poruszo- 

W szystkie czynniki — jak  telegrafują 
do Czasu — zdają się ociągać z wyrażeniem 
ostatecznego zdania w rzeczy najw ażniejszej, 
oraz z rozstrzygnięciem.

Do Czasu telegrafują z W iednia: Pra­
wdopodobne przedłożenie rządow e, zm ierza­
jące do zniesienia dotychczasowych iinij cel­
nych W iednia i wciągnięcia w obręb m iasta 
przedm ieść włącznie z H itzing , wzmocni 
znacznie stanowisko gabinetu, a uniemoże- 
bni opuszczenie Rady państwa przez opozy- 
cyę , gdyż wobec nader dla W iednia korzy­
stnych w idoków , deputowani ze stolicy m e 
mogliby się przyłączyć do podobnego kroku 
opozycyi, który tylko w takim  razie miałby 
pełne znaczenie, gdyby dokonała go zbioro­
wo cała lewica.

Pan M inister obrony krajowej zarzą­
dził, aby obowiązani do pospolitego ruszenia 
architekci, budowniczowie, inżynierow_io_ i 
cieśle, wciągani byli do osobnych spisów, 
S^yż w razie pow ołania, będą oni przydzie­
leni do korpusów technicznych.

Cesarz niemiecki W ilhelm  odbył w tych 
dniach dłuższą konferencyę w mieszkaniu 
hr. H erberta Bismarcka. N astępnie udzielił 
posłuchania ambasadorowi francuskiem u, pa­
nu Herbette, który m iał polecenie od prezy­
denta rzeczypospolitej francuskiej wyrażenia 
kondolencyi cesarzow i, z powodu zgonu ce­
sarzowej Augusty. W audyencyi uczestniczył 
także sekretarz stanu, hr, Bismarck.

Po dłuższej dyskusyi parlam ent n ie­
miecki przyjął nowelę wojskową i nowe nad­
zwyczajne kredyty, a mianowicie 45,813.000 
m a re k , które są potrzebne skutkiem  zmiany 
ustawy wojskowej i  01,228.100 m arek na 
powiększenie i przekształcenie całej artyle- 
ryi. Zakończenia rozpraw budżetowych spo­
dziewają się z końcem tego tygodnia. Zam­
knięcie i rozwiązanie parlam entu ma nastą­
pić około 2 0  b /m .

Na zgromadzeniu wyborców wolnomyśl- 
nych oświadczył profesor dr. V irchow , że 
w nowym parlam encie, skoro tylko sposo­
bność się -zdarzy, poruszy kwestyę ogólnego 
rozbrojenia. Kwestya ta, zdaniem mówcy, 
powinna znaleśe odgłos we wszystkich euro­
pejskich państw ach.

Wczoraj została otw artą sesyft zimowa 
sejmu pruskiego mową tronową, która w spo­
m ina na wstępie o dowodach wierności 
i uległości, jakie w ostatnich czasach nie­
jednokrotnie okazywano cesarzowi i cesarzo­
wej w rozm aitych p ro w in c jach , tudzież 
stwierdza pomyślny stan  finansowy.

_ Co do dochodów z ważniejszych gałęzi 
adm inistracyi, przewyższających preliminarz, 
zaznacza mowa tronowa, iż w przyszłym  roku 
nie można się ich spodziewać w takiej sa- 
mej wysokości. O ile zm niejszenie potrzeby 
wydatków prawie w niczem nie nastąpiło, o 
tyle z drugiej strony przyrostu tychże pod 
wieloma względami należy się spodziewać. 
N iezbędnem zatem  jest, aby w przyszłości 
przez zwiększone um arzanie długu państwa 
zmniejszać jego ciężar, a obciążać go na 
nowo z wielką tylko ostrożnością.

Mowa tronowa zapowiada w dalszym 
ciągu nabycie przez państwo kolei pryw at­
nych, oraz przedłożenie w sprawie rozsze­
rzenia sieci kolei państwowych. W spomina­
jąc o bezrobociach, wyraża się mowa z u- 
znaniem o zachowaniu, się robotników i o-
świadcza, iż rząd n ieustannie zwraca uwagę
na tę kwestyę, lecz jednocześnie postarał się,
aby nadal skutecznie mógł występować prze­
ciw ew entualnym  naruszeniom spokoju i po­
rządku.

W końcu mowa tronowa stwierdza, iż 
stosunki Niemiec z m ocarstwam i zagranicz- 
nomi są dobre we wszystkich kierunkach.

Niebawem przybędzie do 1  e tersb o 
generał-gubernator Kaukazu ks. Donduk 
Korsakow. Podczas jego pobytu w stoncy 
prawdopodobnie rozstrzygniętą zostanie kw - 
stya zastąpienia go na dotychczasowem sta­
nowisku, czego książę oddawna spbie życrzy. 
Z pomiędzy osób, k tóre  ewentualnie mogłyby 
być powołane na urząd generał-gubernatoia, 
wym ieniają wedle Pol. Corr. w pierwszej 
linii Szerem etjewa, teraźniejszego pomocniK 
ks. Dondukowa.

Do wiedeńskiego Vaterlandu  piszą z 
R zym u: Cesarzowa-wdowa Fryderykowa, która 
z powodu śm ierci cesarzowej Augusty była 
zniewoloną wyjechać nagie z Rzymu, poleciła 
usprawiedliwić się u Ojca św., iż nie mogła 
złożyć Jego Świątobliwości zamierzonej wi­
zyty. ___________

Z Belgradu donoszą, iż m inister skarbu 
dr. W uic zwołał komisyę, która ma zbadać 
życzenia Izb handlowych w spraw ie zawarcia 
w najbliższej przyszłości traktatów  handlo­
wych z A ustro-W ęgram i i Anglią.

Figaro  p isze:
„Msgr. Z a l e s k i ,  nowy radca nun- 

cyatury w Paryżu, następca Mon. A.verardi, 
p rzybył do Paryża. Msgr. Zaleski, p ra ła t 
domu papieskiego, odznacza się wysoką in ­
te lig en c ją  i wielką kom petencyą w spra­
wach dyplomatycznych. Leon X III, który go 
bardzo ceni i poważa zaszczycał gow ażnem i 
m isjam i dyplomatycznemu W  1887 r. był 
on przydzielony Msgr. Ruffowi Seilla wy­
słannikow i Stolicy św. do Królowej W iktoryi 
z okazyi je j pięćdziesięcioletniego jubileuszu. 
Msg. Zaleski mówi kilku językami, a fran­
cuskim  włada doskonale. Liczy la t 85.

Otwarcie Izby francuskiej nastąpiło 
wśród ogólnej obojętności.

Dep. Geryille-Reache — jak  to wczoraj 
doniósł telegram  — zamierza zaniechać in ­
terpelacji w sprawie domniemanej podróży 
Carnota. M inister T irard  otrzym ał telegram  
od deputowanego Delafosse donoszący, że 
zam ierza interpelować rząd w tej sprawie. 
Okazało się jednak, że depesza była sfał­
szowana.

Londyńskie wydanie dziennika Now- 
Yorh Hrruld donosi z najlepszego źródła, że 
rząd angielski zamierza rozwiązać na wiosnę 
parlam ent natychm iast po przyjęciu budżetu! 
gabinet spodziewa się przy nowych wyborach 
odnieść wielkie zwycięztwo, opierając swoje 
widoki na świetnym  i pomyślnym budżecie 
oraz na procesie Ó. Shea, który osłabi s ta ­
nowisko Parnella.

Korespondent, londyński N . fr . Presse 
zaprzecza tej wiadom ości, której jednak  nie 
brakuje podstaw wiarygodności.

W edług doniesień z Lizbony król przy­
ją ł dym isję całego gabinetu i powierzył przy­
wódcy jednej z frakcyj t. z. stronnictw a re- 
generacyi p. Serpa Pimcntcl, utworzenie no­
wego m inisteryum .

Z powodu choroby młodego króla H i­
szpanii wyrażono z wielu stron obawy, aże­
by katastrofa nie była przyczyną groźnych 
zaburzeń w  Hiszpanii. Obeenie większa część 
prasy hiszpańskiej konstatuje, że gdyby na­
w et przyszło do nieszczęścia, nie mogłoby to 
zmienić obecnego stanu rzeczy w Hiszpanii. 
Królowa regentka, zapewniają też samo dzien­
niki, wykonywałaby dalej obowiązki regentki 
bez przeszkody w imieniu swojej najstarszej 
córki, a nie byłoby do togo potrzeba przy­
sięgi, ani też uchwały parlam entarnej.

Prywatne doniesienia z Krety brzmią 
znowu mniej pomyślnie. Zbiegli w góry po­
wstańcy sposobią się podobno do nowych walk 
a w A tenach — jak donosi monachijska A llg . 
Ztg. obawiają się wybuchu zaburzeń. Ztąd 
też objawia się w opinii publicznej w Ate­
nach pewne wzburzenie, przeciw któremu sta­
ra się jednak rząd oddziaływać, mając to prze­
świadczenie, iż nie pora obecnie dla Grecyi 
zajmować w obec sprawy kreteńskiej wysu­
niętego stanowiska.

Zmowy robotników w Belgii zagrażają 
przedsiębiorcom coraz większemi stratam i. 
W  skutek strejków  kompania Cocherill mu­
siała j u ż  sprowadzić z A nglii 10 tysięcy ton 
w ęgli i  6  tysięcy ton koksu.

T E L E G E M  GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 16 stycznia. Najdost. 

Oesarzewiczowa Stefania wyjechała 
wczoraj wieczorem na dłuższy pobyt 
do Gries pod Bozon.

W iedeń, 16 stycznia. Przedmio­
tem obrad wczorajszej konferencyi u- 
godowej, które trwały 4 godziny, były 
sprawy sądownictwa w Czechach. Na­
stępne posiedzenie konferencyi dziś o 
godzinie 2 w południe.

Wiedeń, 16 stycznia. (Teł, pry w.) 
Pierwsze posiedzenie konferencyi sekre­
tarzy Izb handlowych odbyło się wczo­
raj. Z Galicyi biorą udział: Dr. Wei- 
geiz Krakowa ip. Bodyński ze Lwowa; 
chodzi głównie o zaprowadzenie jedno­
litego systemu sprawozdań statystycz­
nych.

Generalna dyrekeya kolei państwo­
wych zajęta jest obecnie sprawą za­
sadniczej reformy taryf osobowych. Wy­
nik tych studyów przedłożony zostanie 
Ministerstwu handlu. Tą samą sprawą 
zajmuje się dyrekeya kolei Południo­
wej.

Praga, J6 stycznia. Po skończe­
niu wczorajszego przedstawienia w nie­
mieckim teatrze urwała się kurtyna 
żelazna i runęła na scenę, gruchocząc 
aparat gazowy. Zatrudniony przy in- 
stalacyi gazu funkeyonaryusz odniósł 
lekkie skaleczenie.

Berlin, 16 stycznia. Otwarcie 
sejmu praskiego odbyło się w białej 
sali pałacu królewskiego (patrz „Osta­
tnią Pocztę*). Boetticher odczytał mo­
wę tronową. Ustępy jej, wspominające 
o zaprowadzeniu rent państwowych,
0 bezrobociach, a głównie o stosunku 
do obcych mocarstw, — przerywano 
oklaskami. Książę Baciborski wzniósł 
okrzyk: „Niech żyje król!“

Berlin, 16 stycznia. Berlin, polit. 
Naclmcłiten dowiadują się, że minister­
stwo spraw zagranicznych otrzymało 
listowne doniesienia z Afryki wscho­
dniej, sięgające do 16 grudnia r. z. zaś 
telegraficzne aż do końca pierwszego 
tygodnia miesiąca bieżącego, które to 
rclacye będą niebawem przedłożone 
parlamentowi jako dalszy ciąg księgi 
białej. Tak w tycb doniesieniach, jako- 
też w najnowszych sprawozdaniach 
Wissmanna nie znajduje wcale potwier­
dzenia podana przez dzienniki wiado­
mość, jakoby porucznik Gravenreuth zo­
stał wzięty do niewoli.

Berlin, 16 stycznia. Post oświad­
cza, że doniesienie, jakoby Niemcy na­
mawiały Bossyę do protestu przeciwko 
pożyczce bułgarskiej jest nieprawdzi­
we; Bułgarya dla Niemiec jest zupeł­
nie obojętna; byłoby jednak do życze­
nia, ażeby Bossya zaniechała wszelkiej 
inieyatywy w sprawie zmiany tamtej­
szego status quo.

Berlin, 16 stycznia. (Tel. pryw.) 
Koln. Ztg. zaprzecza jakoby Turcya 
wystosowała z powodu pożyczki buł­
garskiej jakąkolwiek notę do mocarstw. 
Turcya nigdy przeciwko pożyczce nie- 
występowała.

Petersburg, 16 stycznia. (Tel.pr.) 
W pałacu zimowym odbędą się 4 bale 
dworskie, pierwszy 22 stycznia; oprócz 
tego teatr amatorski ze współudziałem 
carewicza, oraz wielkich książąt Ser­
giusza i Pawła.

Petersburg, 16 stycznia. Praw.
1 Wiestnik ogłasza odręczne pismo cara 
do generał-gubernatora Moskwy, w któ- 
rem powiedziano: Rozpoczynając Nowy 
rok błagam Wszechmocnego aby i na­
dal także mógł się dokonywać bez 
przerwy i pośród pożądanego przez 
wszystkich i uszczęśliwiającego wszyst-: 
kich pokoju, rozwój wewnętrznych sił 
naszej ukochanej ojczyzny.

Bubaresrt, 16 stycznia. Llnde- 
pendance Boumaine donosi, że rada mi­
nistrów zajmie się wkrótce podjęciem 
na nowo rokowań z monarchią Austro- 
węgierską w sprawie ostatecznego zała­
twienia traktatu handlowego.

Belgrad, 16 stycznia. Król Ale­
ksander otrzymał od cara portret te­
goż, w zamian za podobny podarunek, 
który carowi posłał król serbski z oka­
zyi rocznicy swej koronacyi.

Itzyni, 16 stycznia. Biforma za­
przecza doniesieniu, jakoby minister­
stwo spraw wewnętrznych nałożyło 
kaznodziejom obowiązek przedkładania)

kazań przed ich wygłoszeniem cenzu­
rze policyjnej.

Madryt, 16 stycznia. Biuletyn, 
ogłoszony o godzinie 10-tej przed po­
łudniem, opiewa: „Król spędził noc 
spokojnie. Należy spodziewać się ry­
chłego powrotu do zupełnego zdrowia, 
jeżeli nie zajdą żadne nieprzewidziane 
komplikacye choroby".

Madryt. 16 stycznia. Rokowania 
w celu załatwienia przesilenia gabine­
towego zostaną dzisiaj podjęte na nowo.

New York, 16 stycznia- Według 
listownych doniesień z Rio Janeiro, 
podczas rokoszu w dniu 18 grudnia 
r. z. zabito około 100 rokoszan. Naza­
jutrz potem stracono 21 powstańców.

Zanzibar, 16 stycznia. Emin ba­
sza dostał recydywy. Stan jego jest w 
najwyższym stopniu niepomyślny.

Zanzibar, 16 stycznia. Porozu­
mienie pomiędzy sułtanem Zanzibaru 
a Towarzystwem wschodnio - afrykań- 
skiem, w sprawie wydzierżawienia ceł, 
przyszło do skutku , i odnośna ustawa 
została obustronnie podpisana.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 stycznia 1890 r., godzina 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 115'20, W i­
gierskie akeye kredytowe 347-25, Akeye anglo- 
austryackie 158'40, Akeye banku Union 253-— , 
Akeye kolei Karola Ludwika 187*75, Akeye 
kolei północnej 259-50, Akeye kolei południo­
wej 138-75, Losy tureckie 38 50, Akeye kolei 
państwowej 236 50, Akeye kolei Alfóld. — ■—, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieekiei 236'50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 1 9 P  —, 
Wiedeńskie losy komunalne 142-75, Akeye ty­
toniowe 120'50, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104-50, Losy regulacyi Cisy — •—, 
Akeye kolei Rudolfa — • —, Akeye kolei Al­
brechta — • —, Akeye kolei Elbetal 22Q- —, 
Akeye banku dla krajów koronnych 235-10, 
4-prc. węgierska renta złota 10P70, Akeye 
banku związkowego 125'50, Akeye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1-30-50, Wę­
gierskie losy —- —, Marka niemiecka —• —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska renta 
papierowa 99'30. Usposobienie silne.

W ie d e ń , 15 stycznia 1890 r. godzina 5 
minut 45. Akeye kredytowe 326'50, Anglo- 
austryackie — •— , Akeye banku dla krajów 
koronnych 235-10, Akeye kolei Karola Ludwi­
ka — • —, Południowa — ■— , Renta papiero­
wa 88’10, Galicyjskie listy zastawne 5-proeen- 
towe 104-25, Galicyjskie obligacye indemniza- 
eyjne 4 J/2 prc. —"—, Galicyjski bank rusty­
kalny — • —, Losy z roku 1883 — • —, Napo- 
leondor 9-32-— , Rubel papierow y— •—. Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 16 stycznia 1890, godzina 10 
minut 30. Akcyc kredytowe 326' — , Anglo- 
austryackie 16P50, Uuionbank 253-— , Kolej 
Karola Ludwika 187-50, Południowa 138-75, 
Renta papierowa — ■— , 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — •—, galie. obligacye indemni- 
zacyjne — , do — , 4 7 ,  prc. listy zasta­
wne bauku krajowego 98'25, 4 y 2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97-—, Napoleondor 
9-33-— , Rubel papierowy —•— , 4-prc. wę­
gierska renta złota 101-50. Usposobienie 
spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 15 stycz­
nia 1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów —' — do —•— zł'., żyto —-— do — • — 
zł., jęczmień —' — do —•— zł., kukurudza — 
do — zł., owies — •— do — zł., oko­
wita per 1 0 .0 0 0  litr procent 12-— d0 13-3 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — •— zł. 
rzepak — do — zi., spirytus — • — 
do — zł., kukurudza — do — •— zł., 
Kolonia — •— do — — zł., rzepak — do
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8-52 do 8'54 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 201-— 
do —•— zł., żyto —•— do —•— zł., spiry­
tus 32 '10 zł., rzepakowy olej — ■— do — 
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 52'50 fr., 
olej rzepakowy — do — ■— fr., spirytus
— do — fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krectowiecki.
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Hadeala me.

P r z e c i w  k a t a r o m
organów oddechu, kaszlowi, kata­
rowi nosa, chrypce i innym afekta-

cyom gardła 
używają lekarze ze skutkiem

MAT TONLI00-
c zystsz 3

w oda rhinaralna
"SZCZAWA-A LKALI GZNA

b«« dodatku lub zm ięszanj z eiepł8m mlekiem. 
Takowy wywieia lekko zwalniający, orzeźwia­
jący i uspakajający skatek, powoduje wydzie­
lenie flegmy i jest w podobnych wypadkach 

środkiem najlepiej wypróbowanym

W  y  JM . m
w yciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym  

lwowskim  w dniu 15 stycznia 1889. 
p i ę c i u  l i c z b  

9  — 15■ — 60 — 29 - i  
N astępne ciągnienie przypada w dniu 29go 

stycznia i 12 lu tego l889 .
Z  c. k. urzędu loteryjnego. 

PRZY JEH A LI do LWOWA, 
dnia  16 stycznia.

H otel Zorża.
Pp. L. Baczyński z Eossyi, W. h r. 

Ostrowski z W arszaw y, J , Jodko z Rossyi, 
E. hr. Dzieduszycki z Izydorów ki.

H otel F rancuski.
Pp. D r. A. Schm id t z W iednia W. 

Lange z T ryestu, A. S teiner z W iednia. 
H otel Europejski*

Pp. T. Bali z R udenki, M. B eckert z 
W iednia. J. B ernadiner z W iednia

W teatrze hr. Skarbka.
W  czwartek dnia 16 stycznia 1890.

Po raz drugi.

Sodoma i Gomora
(Die Gipsfigur) 

krotochw ila ze śpiewam i w 8  aktach Tau- 
bego. Zlokaliżował A. W alewski. Muzyka 

p. Adolfa Petera.
O s o b y :

W incenty Kukulski, budowniczy 
i radny miasta . . pan Skalski. a

Teresa, jego żona . . panna Cichocka.
Mania, ich wyehowaniea . pnaPankiewiezówna 
Kozbicki, profesor mechaniki pan Piasecki.
Rózia, jego żona . .
Ballini, rzeźbiarz i właściciel fa 

bryki gipsowych figur . pan Myszkowski 
Agnieszka, jego żona . pani Gostyńska.
Robert, ien syn . . pan Laskowski.
Fic, urzędnik na staeyi kolei Z i­

mna woda . . . pan Gasiński.
Szloma, właściciel restauraeyi pan Pasterski. 
Julek, syn Szlomy 
Rebeka, żona Szlomy ,
Pan Oapek, fryzyer 
Pan Sikora, tokaiz 
Pan Chlipal8ki, kelner
Jaś Gwizdał, czeladnik szewski pan Walewski.
Stąch Boczek, czeladnik stola-ski pan Senowski.
P iotr Pisanka, krawiec . pan Stróżewski. 
Rózia, jego żona . . panna Szymańska.
F ran ia , służąca u pp. Kukulskich pni Piwońska

pni Kasprowiczowa.

Mały Zinner. 
panna. Hendrich. 
pau Chudkowski. 
pau Fedyczkowski. 
pan G-»mski.

szwaczki

Pierwszy agent policyjny 
D rugi agent policyjny 
Drobuicki, właściciel cukierni 
Zosia 
Misia 
Luuia 
Józia 
Kasia 
Mania 
Ksawera 
Stasia
Baśka, wieśniaczka 
Pau oficyał 
Pani ofiayałowa 
Zdisic 
Bisio

pan Pietraszewski. 
pan Nuwicki. 
pan Dębicki, 
pna, W W ilkus, 
pna J  W ilkus, 
pna W eirlówna. 
pna Drzewiecka, 
pni Miehiewiczowa. 
pna Flach, 
pna Fiedler, 
pna F itzner 
pauna Nowińska 
pan Swięcki 
pani Lomińska 
pan Muller 
pan Snóuioki

Tuńeia .
Puńcia .
Pan G 'm ułka . 
Pani Gomułkowa 
Stefeia ich córka 
Klareia, ich córka 
F  rej ter

panna Rastawieeka 
panna Rutkowska 
pan Szpytko 
pani Gilewska 
panna Tomaszewska 
panna Dąbrowska 
pan Mielnicki

Pierwszy akt w mieszkaniu pana Kukulskiego we 
Lwowie. Drugi akt w pracowni roeźbiarskioj pana 
Balliniego we Lwowie Trzeci akt w lesie przed 
dworcem staeyi kolejowej w „Zimnej wodzie 

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Erzychodap. do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8  m in. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o l o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg m ięszany — o godz. 2  m. 2 0  po 
południu poeiąg kuryerski — o godz.
7 wieczór pociąg mięszany.

Z P o d  w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam ­
cze o godz. 2  m. 38 w nocy pociąg 
m ięszany — o godz. 2  m. 8  po połu 
dniu poeiąg kuryerski — o godz. 6 
m. 2 2  wieczór pociąg m ięszany.

Odchodzą z« Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobuwy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2  m. 28 
po południn pociąg kuryerski —  o g.
8  m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m 52 przed południem  po­
ciąg m ięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
1 0  m. 35 w nocv pociąg: mieszany

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam 
cze o godz. 10 m. 23 przed południeD 
pociąg m ięszany — o godz. 4 m. 2‘ 
po południu pociąg kuryerski — o g 
l i  m. 5 w nocy pociąg m ięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

|Do L w o w a  p r z y c h o d z ą :
ze STRYJA g. 8  m 26 z ran a  pociąg oso' 

bowy z Budapesztu, M unkacsa, Ławo 
cznego. Suchy, Chyrowa i S tryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowj 
ze Suchy, Chyro wa, S try ja, Husiaty- 
na i S tan isław ow a; 

g. 12 m. 8  wt nocy z Budapesztu, M un­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. H usiaPrna i S tanisław ow a; 

ze STANISŁAW OW A g. 6  m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu poeiąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, H usiaty- 
na i S tanisław ow a; 

g. 8  m. 5 wiecz rem pociąg pospieszny 
z B ukareszt u, ass, Czerniowiec, Hu- 
siatyna i S tan isław ow a; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 pc południu pociąg 
mięszany.

Odjazd ze  Lwowa :
ku ST R Y JO W I g. 5 m. 50 z ran a  pociąg 

osobowy do S try ja , Chyrowa, Stróż, 
Ł aw ocznego, M unkacsa, B udapesztu, 
Stanisław ow a i H u s ia ty n a ; 

g. 10 m. 20 przed południem  do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8  m. 45 wieczorem do Stryja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
B udapesztu, S tanisław ow a i H usiatyna,

Cenni! lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłom
Lwów, dnia 15. stycznia 1890.

pl a- ą ząiiaja

1. A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-ja8 po 200 zł. wa.

ganku hip. galic. po 200 zł. wa. g. 
anku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List., z a s t. za 100 zł.
Banfcu hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z IG pr, premią 

Banku kraj 4 ’/a pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. w-

„ 4 nr w. a g
„ .  „ o pr. los. r  371. *g

Tow. kred gal. 4 pr. wa. los.411/, 1. £  
» » » f  /» Pr - » » 52
8 8 » Pr- » » ji® g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawni aj g 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. pdawnłej 
5 pr.) 21/* pr. wa. w likwidacyi-0 
3. L isty  d łużne  za 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Bukom. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł. 
Iudemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalna Bankn krajo­

wego 5 pr. w. a I. eraisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
6. L osy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat c e s a r s k i ..................... .....
N e p o le o n d o r ................................
Półim peryał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

100 marek niemieokieh

walutą anstr.
'.łr. cfc. ałr. et.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. stycznia 1889.

1. D łu g  p ań stw a . płacą żądają

166 60 190 —
336 50 239 50
290 — 295 —
— — 216 —

101 — 102 —

104 50 105 50
98 — 99 —

101 50 102 50
93 — 97 —

101 50 102 50
94 25 95 25
99 35 100 35
93 25 94 25

55 — 58 —

46 — 49 —

103 85 104 85
91 50 92 50

100 50 101 50

104 106
96 90 97 90
23 — 25 —
— — 38 —

E 45 
5 52 
9 29 
9 65 
1 32 
1 29% 

57 40

5 55 
5 62 
9 39 
9 75 
1 42 

1 31% 
58 40

Jednolity dług państwa w banknot.
maj list s p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z o ń - i ip ie e ....................................
kw iecień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 zr.r. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr..................
„ ,  1864 po 5tl złr. . . . .

Renty Cooi. po 42 litr. austr. . . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 p r .....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.2 0 
88.20

88.40 
88 40

88 40 88.60 
88.40 88.60 

133 — 133.50 
141.25 141.75 
14675 147.50 
174 50 175 50 
174.— 175.—

140 .- 150 — 
i  o1.95 102.15 
110.10 11080

płacą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. w sr. 2-’3.25 234. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 1S9.— 139.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195.25 195.75

4 . L is ty  zastaw uo  losowane.

pr.

Ogólny-rolniczo kredytów;, Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4%
w złocie w 50 i...........................

„ „ premiowe po
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18

- - » • » w 4 0 ,1„ „ „ w 36 1.
lal.

o pr. 
I. 6 pr. 
? Pr. 
6 pr.

100.^0
108.25

101.30
108.75

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . 
Galieyi . ■ . . . 
Niższej Au.stryi . . 
Siedmiogrodu . . .
W ęgier za 100 zł. wa

. 104.50 105.50 

. 104.25 105.25 

. 109 25 110 25

! 88.35 8A754 pr. . .

3. Akeye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. etnit. zł. 120 156.75 157.35 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 327 40 337.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 588 — 592.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  293.— 294.—
Gai. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . —.— — ,—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 234.50 235.10 
Bank austro-węgierski a 600 zi. . . 931.— 933.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 53.— 59.50 
Anst. T»w. żeglugi par. dun. po 500 zł.m. 375.— 376.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. ink. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2597.— 26|)5.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 188.25 188.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 236 75 237.25

97 15 
96.30

101.65

101.65 
98.25

100.25
101.25 
101.75 
100 50
101.25

97.25
97.—

102.25

102.25 
98.75

102.25
101.50
101.75

Tow. kred. w. a. po 4 pr. . .
a a a „ po 5 pr. . .
a a a a P° ® Pr - w
37 'ataeli z w ro tn e ...............................

Banku kraj 4% pr. wa. los. w 51l/« 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. omisyi . . . , .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4%  pr.........................
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 5’/* pr. . .

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr, w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.80

„ „ p o  109 zł. w, a. . . 101.— 101.60
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4%  pr..................................  99.70 100.10
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99.— 99 .40 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a300 
zł. 4 nr. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 83—

z r. 1884 . . 89.40 99.—
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— —.—

i Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.50 
Pożyczka miasta Lubiany pa 20 zł. . 24.25

I Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k................................57.50
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.25

„ „ węg. „ po 5 zł. 12.50
Fundaeya szpitala Areyka. Rudolfa 

po 10 zł w. a. . . . . . .
Salina „o 40 zł ra. k.............................. —.—
St. Geno’fl i-o 40 zł. m. k . . . .  63.50 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 32.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— 

„ „ po 50 zł. w. a. . . —
i Waidsteina po 20 zł. ra k.........................40.25
W iudisebgratza po 20 zł. m. k. . . 54.25

7. W eksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p, n. . . . —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .   .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 m ,rk. w. p. n.
Londyn za 10 fi. szt.....................
Paryż za 100 f r .....................

I K u r s  z ł o  t. k.

płacą żądają
24.50
25.25
6 2 .-
5 8 -
19.75
1 3 .-

19.50 20.25

64.50 
35 — 

151.—|

41.25
•55.50

. 117 85 118.50 
46.70.— 46 75.—

6 . L o s y.
Instr. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 181.— 182.—
Clarego po 40 zł. m. k............................  58.50 59.25
Tow. legi. par. naD unaju po 100 zł. m. k. 127.— 328.— 
Keglevicha po 10 zł. m. k..................... —.— 36.—

Dukat cesarski men. 
„ pełnej wagi

5 .5 5 .-  5.57.— 
5 .5 3 .-  5.55.

9 .3 2 .-  9.33.50
Korona . .
20-frankó^ka . . .
Rossyjski pó<imperyał
T alar związkowy  ............................  i_____ _
S r e b r o ..................... .......................... ........... ...........

Z lwowskiej Izby haadlowej rprzem ysło
Telegrafowany kun wiedeński, 

dnia 15. styczuia 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

e r  r, w srebrze
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. reuta marcowa . . . .
Akcye bauku austro-węgier . . . .

n , n kredytowego wiedeńekiego
Londyn ................................
N ap o leo n d o r...............................................
Dukat cesarski meu....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

-i. -,-t.
38 —
88 25

10.9 60
101 80
931 —

325 50
117 85

9 32 V,
5 55

57 55—•

■ »  2Z J I  M  M  J t  1 i i /  ' 2 !3ES H-J L* W W  W .

Licytacye.
L. 14724 (192 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia w ierzytelności Taw arzystw a 
Zaliczkowego w C hrzanow ie do Józefa i 
M aryanny Pieczarów w kwocie 60 zł. odbę­
dzie się w tu t Sądzie w dniach 12 lutego 
i 27 m arca 1890 o godź. 9 rano egzekucyjna 
licyt. realności pod lwh. 53 w Ciężkowicach 
położonej Józefa i M aryanny Pieczarów  
w łasnej.

Cena wywołania 1764 zł. 75 ct.
W adyum  176 zł.
R esztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w reg istra tu rze  tutejszego Sądu.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

adw. dr. A ntoni G aszyński w Chrzanowie z 
substy tucyą adw. dr. Józefa K rem era w 
C hrzanow ie.

Chrzanów, d. 15 listopada 1889.

L. 43024 (8433 2— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw  cyw il­

nych we Lwowie rozpisuje celem śc iągn ię­
cia kwoty 345 zł. zpn. na rzecz m asy kon­
kursowej Towarzystwa galic. kasy zailczko- 
wej we Lwowie licytacyę realności pod 1.

543%  we Lwowie, A gnieszki i B artłom ieja 
Kretowiczów w łasnej, wyk hip. 479 I  o- 
bjętej, na dzień 13 lutego 1890 i 20 m ar­
ca 1890, zawsze o godzinie 11 przed połu­
dniem  w tus. sali rozpraw

Cena wywołania 972 zł. 25 ct. 
W adyum  97 zł. 22 ct.
Na pierwszym  term inie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim  i poniżej.

Cena kupna uiszczoną być ma w c ią ­
gu 30 dni po prawom ocności uchwały, akt 
licytacyi zatw ierdzającej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i ocenienia przejrzeć można 

| w tus, reg istra turze.
K urator niewiadom ych wierzycieli adw. 

; dr. H ahn, substy tu t adw. dr Sietnicki.
We Lwowie, dnia 7 grudn ia  1889.

| l . 21082 (147 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie po- 

j daje do wiadomości, że na  zaspokojenie 
j w ierzytelności pierwszej austryaokiej kasy 
{ oszczędności w sum ie 2232 zł. 61 ct. aw.
‘ z należytościam i dodatkowemi odbędzie się 
w Sądzie tym  ponownie rozpisana egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod nk. 97 w T ar­
nowie na Zabłociu położonej wykazem hipo­

tecznym  125 księgi gruntow ej gm iny Za- 
błocie objętej do m asy spadkowej E liasza 
W eisa należącej.

Do sprzedaży naznaczono dwa term ina 
pierwszy na dzień 14 lutego 1890 roku r. 
drugi na dzień 14 m arca 1890 r., każdym 
razem  o godzinie 1 0  przed południem.

Cenę wywołania stanow i wartość 11136 
zł. 89 ct. wa. poniżej której nie nastąpi 
sprzedaż w term inie pierwszym , w drugim  
term inie nastąpi sprzedaż za jakąkolw iek 
cenę najwyżej ofiarowaną.

W adyum  wynosi 1200 zł. aw.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

ak t szacunkowy przejrzeć można w reg i­
stra tu rze .

Tarnów, dnia 28 g rudn ia  1889.

L. 17788 _ _ (248 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 

II . we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz P iotra K ostyła sumy 158 zł. 53 
ct. wa. zpn. licytacyę realności K iryła Twia, 
M aruni z Twiów H rab, Anny Twi, Tewro- 
n ii Twi w łasnej, wyk. hip: 1. 136 gm iny 
Zaszków objętej na dzień 13 lutego 1890 i 
na dzień 30 m arca 1890 zawsze o godzinie 
10 rano w biórze III.

Cena w yw ołania 502 zł. 50 ct. wa 
W adyum 50 zł. 25 ct. wa.
Na pierw szym  term inie realność tę 

nabyć można za, lub wyżej ceny wywoła­
nia, na drugim  i poniżej

Resztę ^warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć m ożna w tus. reg istra tu rze.

K urator niew adom ych wierzycieli adw. 
dr. Lehm an.

Lwów, dnia 19 g rudn ia  1889.

L. 4615 ( 1 4 9  2 _ B )
W dniach 14 lutego i 21 m arca 1890 

o godzinie 1 0  przed południem  odbędzie*się 
w tutejszym  sądzie przym usow a sprzedaż 
realności pod lk. 51 w Borowy położonej 
wedle whl. 47 M aryanny Fularowej w łasnej 
na rzecz Tow arzystw a zaliczkowego w Brze­
sku o 1 1 1  zł. wa. z pn.

Cena wywołania 5549 zł. 7 5  ct.
Wadyum 555 zł.
K uratorem  dla niew iadom ych wierzy­

cieli ustanowiono dr. B artm ana we WTojniczu.
W ojnicz, dnia 25 listopada 1889.

L.
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Am 30 Ja n  ner 1890 um 10 U h r yorm ittags w ird bei der D ireklm n des ». K. 
S taatsgestiites in Rad auta w egen V erkauf d er nachstehenden  aus der 1889ei ^ eu h su n g  
herruh renden  K óruerfruehte, wie solehe in  den n achbenann tea  S chuttbodea eingelageic 
sieh befinden, em e schriftliche O ffertverhandIung abgehalten  w erden, dereń K i^ebm s 
der G enehm igung d s h o h m  k. k. A akerban-M inisteriunn TorbehaUen bieios, a is .

D e p o s i t o r  i u m ! W inter Sommer W inter
Korn

Mais 
a u s 1888

1 D urch- 
sch n itts-  
G ew icht 

per 1 hl.
B chuttboden | E tage Haufen W e i z e n

m pr. q

II. 3 275 _ 73
I

III. 1 664 — — --- 77 — 78

Radautz I. 1 — — — 700 79 -  80

II. II. 1 — 93 — — 76

II. 2 — — 549 — 74

I. 1 147 — — — 78

I. 2 320 _ __ — 75 -  76
F ratau tz

II. 1 — — 420 — 75 — 76

II. 1 464 — — — 75 — 76

W oytinell II. 2 — — 218 — 71 — 72

S u m m e 1595 93 14b2 700 —

5:4.50
25.26
62. -
58. -
19.75
13. -

20.25

64.50 
3 5 -  
51.—

41.25
55.50

18.50
?5 .—

57.— 
55.

13.50

gej.

25
60
80

50
85

321/,
55 

55—•

Anbote auf die gesam m ten  znm V erkauf9 ausgeschriebenen F ru ch tm en g en  oder 
auch abgesondert aut jede  F ru ch tg a ttu n g  wobei erstere  Offerenten sich zu verpflich ten  
haben, im Fallo ihnen  n ieh t die gesam m ten  Y erkaufsfruchte h ehen  Orts b e s ta tig t  w er­
ben sollten auch n u r die eine oder andere F ru ch tg a ttu n g  beziehentlich  m ehrere  F ruch t- 
ga ttungen  je  nach der hochortigen G enehoiigung zu ubernehm en, wołlen zur obangesetz- 
ten  Zeit. h ieram ts m it dem ausdruckliehen B eisatze iiberre ieh i werden, dass Offerent 
sein  Anbot ohne U ntersch ied  und G arantie der Quaiii,at der ab den genann ten  Depo- 
sito rien  zu verkaufenden F ru ch tg a ttu n g en  stellt.

Jedes Offert m uss m it e iner zu u b e rsch re ib ea ien  50 kr. S tem pelm arke versehen 
sein, den Anbot fur einen m etrisehea  Z en tn er der bstreffenden  F ru ch tg a ttu n g  und den 
b iernaeh  en tfallenden  ganzen K au ibetrag  in  Ziffern und Buchstaben angese^/^ nebst 
den lOpr. V a d u m  von letzteren m it der E rk larung  eu thalten , dass dem O fferenten die 
V erband lungsbed ingn i3se bekannt sind, denen  er sich unbedingt u n te iz ieh t. D i-jen igen  
Offerte, welche n ich t nach obiger A ngabe ausgestellt sind, oder aber das an g tfo rd erte  
1 0  pr. Vadium n ich t ganz en thalten , bleiben unberucksichtig t.

Mit der Vert‘raeh tung  der erkauften  Friichte kann der E rs teh e r nach geie iste ter 
E inzah lung  sofort beg ianen , muss jedoch bei V erm eidung des V erkaufsbruches den 
ganzen  K aufbetrag laagstens bis Ende Marz 1890 w ollstandig eingezahłt und die g e ­
sam m ten E ruch te  zuverlassig bis Ende Mai 1890 abgenom m en haben.

Die O ffertverhandlungsbedingnisse und die zu verkaufenden Friichte kónnen 
erstere  in  der D irektionskanzlei, le tz tere  in den vorbenannteu  D epositorien eingesehen 
w erden.

K. k. S taa ts  - G estiits D irektion- 
Radautz, am 22 D ecem ber 1889.

L. 244 (240 3 - 3 )
C. k. pow. Dyrekcya skarbu w P rze­

myślu rozpisuje niniejszem  licytaeyę celem 
obsadzenia hurtow nej sprzedaży tytoniu w 
Magierowie, połączonej ze sprzedażą znacz­
ków stemplowych, blankietów  wekslowych 
od 5  zł. na dół, jakoteż przewozowych l i ­
stów kolejowych za pomocą pisem nych ofert 
na dzień 30 stycznia 1890. M ateryał ty to­
niowy pobierać będzie ta hurtow nia sprze­
daży tytoniu w składowni tytoniu w Rawie 
ruskiej o 15 kim. oddalonej, zaś znaczki 
stemplowe, blankiety  wekslowe i przewozo­
we listy  kolejowe w c. k. Urzędzie podatko­
wym w Rawie ruskiej. Tejże hurtow ni 
sprzedaży tytoniu przydzieleni są do poboru 
m ateryału tytoniow ego 32 drobnych sp rze­
dawców w 23 m iejscowościach.

Obrót w ynosił w czasie od 1 stycznia 
1889 p o .. koniec grudnia  1889 w ty to ­
niu ......................................... 6586 zł. 51 ct.

W znaczkach stem ­
plowych, blankietach w e­
kslowych i przewozowych 
listach  kolejowych . . . 310 zł. 76ł/3 ct.

Razem  6897 zł. 27V2 et.
Oferty pisem ne zaopatrzone w wady- 

um 50 zł. aw., świadectwo osiągniętej pełno- 
letności, świadectwo m oralności i stanu m a­
jątkow ego pod napisem  „O ferta dla h u rto ­
wnej sprzedaży ty toniu  w M agierow ie11 m a­
ją być wniesione do dnia  30 stycznia 1890 
do godziny 12  w południe do rąk  naczelni­
ka c. k. pow. Dyrekcyi skarbu  w Przem y­
ślu.

C. k. pow. D yrekcya skarbu.
Przem yśl, 6  stycznia 1890.

L. 9640 (205 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

rozpisuje na zaspokojenie 2 sum c. k. uprz. 
gal. Banku h ip . we Lwowie po 226 zł. 80 
ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż III. cia­
ła  hipotecznego pod lk  8  w Gorlicach po­
łożonego wyk. hip. 1. 116 objętego, a Ja- 
kóba N ebenzahla (syna B arueha) w łasność 
ktanowiącego na dzień 22 stycznia i 25 lu ­
tego 1890 każdą razą  o godzinie 10 rano 
w Gorlicach.

Cena w ywołania 11730 zł.
W adyum  1173 zł. .
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanaw ia się p. adw okata dr. Sieczkow­
skiego.

ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto. 
26 ra t po 1 2  zł. aw.

Cena wywołania 685 zł. aw.
W adyum 6 8  zł. 50 ct.
R esztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. re ­
g istra turze.

D la nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla Wierzycieli hipotecznych u stano ­
wiony kuratorem  adwokat dr. Lew andow ski 
w Gródku.

Gródek, 15 w rześnia 1889.

. powiatowy 
Gorlice 16 października 1889.

L. 11174 (212 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza, że przeprow adzi o godzinie 1 0  rsno w
R esztę w arunków  licytacyjnych, p r o - ( dniu 28 _ stycznia _ 1 8 9 0  powyżej ceny sza-

tokół oszacowania i w y c i ą g i  h i p o t e c z n e  eunkowej, zaś dnia 28 lutego 1890 naw et
przejrzeć można w tutejszej reg istra turze. poniżej takowej, licytaeyę realności wyk.

C. k. Sad powiatowy i hiP- 1 4 0 9  1 Połowy realności wyk. hip. 1.
^  ”  ' ’ ‘ 403 gm iny kat. Przegnojów objętej Maryi

Czyrka w łasnej na  rzecz Tow arzystw a zali­
czkowego G liniańskiego pto. 80 zł. 80 ct. 
zpn.

Cena w ywołania 94 zł. 50 ct.
W adyum 9 zł.
R esztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tahu larny  wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej zeg istra turze.

D la wierzycieli hipotecznych ustano-

L. 6568 (-236 3 - 3 )
Sąd Strzyżowski zawiadam ia, że na 

zaspokojenie w ierzytelności B rygidy Jam ro- 
wicz 263 zł. zpn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna %  części realności pod 
1. k. 98 w Godowy położona whl. 201 dla 
gm iny katastralnej Godowa objęta do A nto­
niego M ularza należącej. _ _ _ ___

Sprzedaż odbędzie się przez licytacya j wiono kuratorem  pana Szymona Czestyń-

L. 9786 _ (211 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 30 stycznia 1880 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dn ia  6  m arca 1890 n a ­
wet poniżej takowej licy tac ja  realności lk. 
62 w edług wykazu hip. 1521 M ichała Po­
rady własnej na rzecz P io tra  Ćwika pto 
1 2 0  zł.

Cena wywołania 450 zł.
W adyum  45 zł.
Resztę^ warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

D la w ierzycieli hipotecznych ustano­
wionym kurator dr. Lew andow ski w Gródku.

Gródek, 15 g rudn ia  1889.

tionssache der F irm a Joseph  Specht et Sohn 
gegen Simon K órner pto 115 fł. 60 kr. die 
exekutive Y erausserung des dem  Exekuten 
gehórigen 1/4 Theiles der R ealita t Nr. 782%  
Grdb. E inl. Nr. 718 II. L em berg  aus, w el­
che am 6  F ebruar 1890 und 6  Marz 1890 
jedesm al um 1 0  U hr V orm ittags im hg. 
V erhandlungssaale stattfinden wird.

A usrufspreis 289 fl. 2-5 kr.
Vadium  50 fl.
Am ersten  Feilb ie thungsterm ine wird 

dieser R ea lita tsan te il nu r fur oder uber den 
A usrufspreis am zweiten dagegen um jedw e- 
den Preis zugeschlagen.

Die iibrigen B edingnisse, Schatzungs- 
prottokoli und G rundbuchsauszug kónnen 
im hg. R ig istra tu rsam te  eingesehen werden.

Zum K urator fur die uabekann ten  Glau- 
b iger wurde der Adw. Dr. R osentnal bestellt.

Lem berg, am 21 D ezem ber 1889.

L. 11000 (213 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w G linianach o- 

głasza że w tut. Sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano w dniu 31 stycznia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 m ar­
ca 1890 naw et poniżej takowej licytacya 
połowy realności wyk. hip. 1. 1 2 0  gm iny 
k&t. G liniany objętej Jakóba Beer Riiben- 
zahla w łasnej, na rzecz Tow arzystw a za­
liczkowego w G linianach pto. 71 zł. wa. 
zpn.

Cena wywołania 75 zł.
W adyum  7 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w reg i­
stra turze.

D la w ierzycieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratorem  p. Szym ona Czest-yńskiego.

G liniany, dnia 4 grudn ia  1889.

L. 11139 (232 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 

ogłasza, iż dnia 1 1 lutego 1890 i 17 m arca 
1890 o godzinie 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności w. h. 1. 1 8  księgi 
gr. gm . Lubasz objętej Jan a  Osiki w łasnej 
na rzecz Tow arzystw a zaliczkowego w D ą­
browie celem zaspokojenia sumy, 90 zł. wal. 
austr. z pn.

Cena w yw ołania 2431 zł. 12Ya et. 
W adyum 243 zł. 11 ct. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
g istra tu rze

L. 13332 (190 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia w ierzy te lności. Tow arzystw a 
Zaliczkowego w Chrzanowie do W ojciecha 
Trębacza z Karniow ic w kwocie 445 zł. 
odbędzie się w tu t Sądzie w dniach 12 lu ­
tego i 27 m arca 1890 o godź. 9 rano egze- 

- kucyjna licyt realności pod lwh. 2  w K ar- 
iiiowieach położonej W ojciecha Trębacza 
w łasnej.

Cena wywołania 3075 zł.
W adyum  307 zł.
Resztę warunków licytacyjnych p rze j­

rzeć m ożna w reg istra tu rze  tutejszego Sądu.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

adw. dr. Józef K rem er z substytucyą adw. 
dr. W ładysław a M ajewskiego w C hrzano­
wie..

Chrzanów, d. 18 października 1889.

L. 8036 (274 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaw orow ie za­

wiadam ia, iż celem  zaspokojenia n a  rzecz 
Zakładu kredytow ego włościańskiego w l i ­
kwidacyi dłużnej kwoty 15 ra t po 13 zł. 
i 50 zł. 75 ct. z pn., odbędzie się Sądzie 

S tut. na dn iach  3 lutego i  3go m arca  1890 
i każdym  razem  o godz. 1 0  przed południem

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli j egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej
hipotecznych dr. P sarsk i adw okat w Dą- j iieytacyi realności pod lk. 367 1 Jaworowie
browie. " \ położonej ciała tabularnego nie stanowiącej

‘ dłużników  Stefana i Eudoksyi Hołotów
w łasnej.

Dąbrowa, dnia 30 października 1889

(189 2 - 3 )L. 11064 (189 2 — 3) i Na pierw szym  term inie realność ta tylko
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem j za lub wyżej ceny szacunkowej, na  drugim 

zaspokojenia w ierzytelności Tow arzystw a i poniżej sprzedaną zostanie.
Zaliczkowego w Chrzanowie do F ranciszka Cenę w ywołania wynosi kw ota 400 zł.
Pytlika i spólników w kwocie 182 zł. 57 ct. walucie austr. 
i 178 zł. 33 ct. odbędzie się w tu t. Sądzie W adyum  40 zł.
w dniach  12 lutego i 27 m arca 1890 o go- R esztę w arunków  licytacyjnych jak  i
dżinie 9 rano egzekucyjna licy tac ja  realno- akt oszacowania można w reg istra tu rze  tut.

publiczną w Sądzie tutejszym  w dwóch te r: ! skiego
m inach 28 stycznia i 18 lutego 1890 każ- I G lin iana 1 9  n  j  ,o o n
<ljm razem  o godzinie 1 0  przed południem , j U n j ' 18 1S89-
a , ,9eQ% wywołania 446 zł. 50 ct. poni - j  L . 11136    o sn
s której w term in ie pierw szym  re s ln o ś ć ! C. k. Sati • ->
P j e nie będzie. W drugim  term inie { sza, iż dnia 11 Intpe-n l / o n  i kn '0' ^ 0^  * 

m  sprzedaż za jakąkolw iek najwyżej j ca J 8 9 0  każdym  razem  o' godzinie 1 0  ran'0

ści pod lwh. 7 w M yślachowicach położo­
nej F ranciszka P ytlika  i spól. w łasnej.

Cena wywołania 679 zł.
W adyum  6 8  zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych p rzej­

rzeć m ożna w reg istra tu rze  tutejszego Sądu.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

adw. dr. Józef K rerner z substytucyą adw. 
dr. Antoniego Gaszyńskiego.

Chrzanów, 9 listopada 1889.

L. 8718 (193 2 - 3 )

Sądowej przeglądnąć.
C. k. S ąd  powiatowy. 

Jaworów, dnia 13 listopada 1889.

L. 7532 (273 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Tow arzystw a kredytowego w Żółkwi d łu ­
żnej kwoty 2 0 0  zł. zf pn., odbędzie się w 
Sądzie tu t. na dniach 4 lutego i 4 m arca 
1890 każdym razem  o godz. 10 przed połu-

ofiarowaną cenę.
Wadyum 44 zł. . . . .  -r,v
Resztę warunków, wyciąg hipotec % 

akt szacunkowy przejrzeć można w reg 
straturze sądowej, kuratorem  ustanowion 
Zygmunta Holzera.

Strzyżów, 1 2  g rudnia  1889.

L. 7697   (209 3 - 8 )
W tu t Sądzie odbędzie się o godź. 

rano dn ia  30 stycznia 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dn ia  6  m arca 1390 ^ awe 
poniżej takowej, licytacya realności lk. 
według wyk. hip. 8  gm iny Kosowca 1 WJ  ' 
h ip . 4 L ub ien ia  W ielkiego Iw ana D ud a 
w łasnej, na  rzecz Zakładu kredytowego wfo-

odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
whl- 10 ks. gr. gra. Grądy objętej, Tom a­
sza S ta rsiaka  w łasnej, na rzecz Tow arzy­
stw a zaliczkowego w Dąbrowie, celem za­
spokojenia sumy 400 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 2845 zł. 75 ct.
W adyum  285 zł, w. a.
Akt oszacowania, wyciąg h ipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psarski adwokat w D ą­
browie.

C. k. Sąd powiatowy
Dąbrowa, 30 października 1889.

zaspo 
kre

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem | dniem  egzekucyjna sprzedaż w drodze pu- 
kojenia w ierzytelności galic. Zakładu ; ulicznej licyta cyi połowy tabularnej realno- 

dyt. "ziemskiego” w Krakowie do A braha- j ści pod lk. S71 i 3/4 części tabularnej real- 
m a Hoffm anna w kwocie 1 0 0 0  zł. odbędzie j nosci pod lk. om w Jaworowie położonych 
się w tu t. Sadzie w dniach 13 lutego i 27 i nieobjętej m asy spaulrowej s. p. Antoniego
m arca 1890 o godz. 9 rano egzekucyjna h - | Carewicza w łasnych. _
cytacya całej realności pod lwh. 175 w Ja - , Na. pierw szym  term inie realności te 
w orzniu położonej A braham a Hoffmanna j każda z osobna tylko -za lub wyżej ceny 
w łasnej. i szacunkowej na d rugin  i poniżej sprzedane

Cena w yw ołania 2500 zł. i zostaną. . . .
W adyum  250 zł. 1 Cenę w ywołania połowy realności nr.
Resztę warunków licytacyjnych p rz e j- | 371 wynosi kw ota 1615 zł. zaś 3/4 części 

rzec m ożna w reg istra tu rze  tutejszego Sądu. . realności nr. bO kwota 930 zł. 50 ct. wa.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli ; Wadyum 10 prc.

m i a n o w a n o  a d w .  d r .  Z ygm .K epplera w Ohr za- j  Resztę w arunków licytacyjnych j a k i
nowie z su b sty tu c ją  adwokata dr. Jozefa , aict oszacowania można w reg istra tu rze  tut. 
K rem era w Chrzanowie. ] sąd. przeglądnąć.

Chrzanów, 4 października 188G

L. 44606 (256 2— 8) !
D as k. k. L andesgerieh t in  C irilsachen  j 

in  Lem berg schreib t h iem it in  der Exeku-

C k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 20 października 1889.

a Gazeta Lwowska “ Nr. 12 z dnia 17 stycznia 1890.
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L. 9307 (221 1 - 2 )

Auszugsweise Kundmacłmng.
Behufs S icherstellnng  des Bedarfes 

an  Spitalsw asche und Pantoffeln pro 1890 
im  W ege d er allgem einen Concurenz wird 
M ontag den 27 Ja n n e r  1890 11 U hr Yor- 
m ittag  bei der k. und k. In tendanz des 11 
Corps eine schriftliche O ffertyerhandlung 
abgehalten  und haben  Offerte und Y adien 
genau zu dem angegebenen  T erm ine ein- 
zulangen w idrigens sie n ich t beriicksichtig t 
werden.

B eziiglich der genaueren  B edingungen 
wird au f die in  d er „G azeta Lw ow ska“ und 
der „C zernow itzer - Z eitung" yerlau tbarte 
vollinhaltliche K undm achung hingew iesen.

L em berg, am 11 Ja n n e r  1890.
K. und k. In tendanz des 11 Corps.

L . 7698 (272 1 - 3 )
W  tu t. Sadzie odbędzie się o godź. 10 

rano dnia 6  lutego 1890 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 13 m arca 1890 naw et 
poniżej takowej, licytacya realności Ik. 9/ j3 
w edług wyk. hip. 37 gm iny  Kossowiec i 
3/ia części wyk. hip. 15 gm iny Lubień 
W ielki Seńka T rusza w łasnej na rzecz Z a­
kładu kredytowego w łościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 23 ra t po 6  zł.

C ena wywołania 283 zł. aw.
W adyum 28 zł. 20. ct.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

Gródek 15 w rześnia 1889.

Upadłości.
L. 845 (224 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlow y w 
Krakowie, na zasadzie § .62  ordynacyi kon­
kursow ej, zezwolił na  otw arcie konkursu na 
m ajątek Berka L uftiga niaprotokołow anego 
tandeciarza w Trzebini a mianowicie na  m a­
ją te k  ruchom y gdziekolw iekby się takowy 
znajdow ał, a na m ajątek  nieruchom y o tyle, 
o ile takowy położonym je s t w tych krajach, 
•w których ordynacya konkursow a z dnia 25 
g rudn ia  1868 obowiązuje.

Kom isarzem  konkursowym ustanaw ia 
się pana d r. Alfonsa M ałdzińskiego c. k. 
Sędziego powiatowego w C hrzanow ie a tym ­
czasowym zarządcą masy p. adw. dr. Józefa 
K rem era w Chrzanowie z substytucyą pana 
adw okata dr. Gaszyńskiego w Chrzanowie.

W ierzycieli wzywa się nin iejszem , aby 
na term in ie 20go stycznia 1890 o godzinie 
9  rano przed kom isarzem  konkursowym  w 
Chrzanowie wyznaczonym za przedłożeniem  
dokum entów, któreby ich pretensye wyka­
zywały, oświadczyli się co do potw ierdzenia 
tym czasowego zarządcy m asy, lub co do 
ustanow ienia innego, tudzież, aby w ybrali wy­
dział wierzycieli.

C. k. Sąd krajow y wzywa tych w ie­
rzycieli, k tórzy swych pretensyj przeciwko 
m asie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym  przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdow ał do dnia 28 lu ­
tego 1890 w c. k. Sądzie powiatowym Chrza 
nowie podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej unikając szkodliw ych skutków  praw a 
zgłosili, a na term in ie na dzień 24 m arca 
1890 o godzinie 1 0  rano w biurze kom i­
sarza konkursowego w Chrzanowie oznaczo­
nym w yw ierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia p ierw szeństw a sw ych pretensyj 
poczynili.

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na  owym term inie  będą obecni, 
przysłużą praw o n a  m iejsce tymczasowego 
zarządcy m asy, jego  zastępcy i wydziału 
w ierzycieli, k tórzy dotąd obowiązki te sp ra ­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w C hrzanow ie lub 
w jego pobliżu nie zam ieszkują, w inni są 
przy zgłoszeniu wym ienić pełnom ocnika w 
Chrzanowie zam ieszkałego w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciw nym  bowiem 
razie  na wniosek kom isarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym  na ich n iebezp ie­
czeństwo i koszt kurator ustanow ionym  
zostałby.

D alsze ogłoszenia w toku postępow a­
nia  konkursowego, um ieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lw ow skiej*.

Term in do likw idacyi oznaczony, je s t  
zarazem  term inem  co do układów z w ierzy­
cielami

Kraków, dnia 9 stycznia 1890.

L . 527 (267 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem  do wiadomości, że otw orzył 
konkurs do całego ruchom ego jakoteż w 
krajach , dla których ustaw a konkursowa z 
dnia 25 grudn ia  1868 ważną je s t, położo­
nego nieruchom ego m ajątku, A lfreda P iet- 
scha, nieprotokołow anego kupca w Sam bo­
rze zam ieszkałego. K ierow nictw o upadłości 
tej pow ierza się c. k. radcy sądu krajow ego 
p. Janow i Jakubow skiem u w Sam borze, a 
tym czasow ym  zawiadowcą m asy ustanaw ia

się p. F eliksa  M ichała dr. N ankego w S am ­
borze.

W szyscy ci, k tórzy do tej m asy kon­
kursowej jako w ierzyciele konkursowi p re­
tensye rościć chcą, m ają takowe naw et w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dn ia  ogłoszenia tego edy- 
ktu w c. k. Sądzie obwodowym w S am bo­
rze wedle przepisu ustaw y konkursowej w 
w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom  praw nym  zgłosić, i na  term inie, 
który na  dzień 13 m arca 1890 o godz. 9 
przed południem  ustanaw ia się, przed ko­
m isarzem  konkursowym  do likwidacyi i do 
oznaczenia p ierw szeństw a wnieść.

T erm in ten  wyznacza się zarazem  
także i do zawarcia ugody wierzycielom , 
którzy na  ogólnym term inie likw idacyjnym  
staną  i p retensye swe ogłoszą, służy prawo 
powołać inne osoby w miejsce dotychcza­
sowego zarządcy masy, jego zastępcy i człon­
ków w ydziału wierzycieli. Do zatw ierdzenia 
przez Sąd ustanowionego albo do zam iano­
w ania innego zawiadowcy masy, tegoż za­
stępcy i członków w ydziału wierzycieli wy­
znacza się term in na  dzień 27 stycznia 
1890 o godzinie 9 przed południem  wobec 
kom isarza konkursowego.

Z arazem  zaw iadam ia się wierzycieli, 
którzy w Sam borze nie m ieszkają, że wedle 
§. III. zastępcę w Sam borze m ieszkającego 
celem doręczenia uchw ał oznajm ić mają, 
inaczej bowiem n a  wniosek kom isarza kon­
kursowego d la  n ich  kurator na  ich  koszta 
i niebezpieczeństw o ustanowionym  zostanie.

D alsze ogłoszenia w ciągu postęp, 
konk. um ieszczone będą w dzienniku urzę­
dowym G azety Lwowskiej.

Sam bor, 11 stycznia 1890.

L. 15993 (268)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisław ew ie 

podaje do powszechnej wiaddm ości, że u- 
chw ałą z 11 stycznia 1887 do 1. 412 otwo­
rzony konkurs do m ajątku protokołowanego 
kupca w Stanisław ow ie M endla Borala ukoń­
czony został przez podział m ajątku m asy po 
myśli §. §. 187, 189, ust. k.

Stanisław ów , 11 g ru d n ia  1889.

L. 17153 (269)
Stanisławowski} c. k. Sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, że otworzony na 
m ajątek firmy M. Jonas w zględnie prtoko- 
łowanego kupca M arkusa Jo n asa  tu konkurs 
uchw ałą z dnia dzisiejszego w myśl § 189 
u. k. jako ukończony uznany został.

Stanisław ów , 31 grudniu  1889.

Konkursa.
L . 18 (225 8— 3)

Celem obsadzenia drugiej posady c. k. 
notaryusza w Jaśle , reskryptem  Wys. c. k. 
M inisterstw a Sprawiedliwości z dn ia  15go 
grudn ia  1889 1. 21694 system izow anej, ew en­
tualnie innej w okręgu tej Izby w drodze 
przeniesienia opróżnić się mogącej, rozp i­
suje się nin iejszem  konkurs, z tera, iż po­
dania kom petencyjne do podpisanej c. k. 
Izby notaryainej do dn ia  15go lutego 1890 
włącznie wnosić należy.

Z Izby notaryainej 
Tarnów , dnia 1 stycznia 1890.

L. 1153 (222 3— 3)
N iniejszem  ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela re lig ii dla uczniów wyzna­
n ia  mojżeszowego w c. k. gim nazyum  w 
Tarnopolu.

Do posady tej przyw iązaną je s t  roazna 
rem uneracya w kwocie dw ustu czterdziestu  
(240) zł. wa., k tórą nauczyciel za udzielanie 
nauki w ośmiu godzinach tygodniowo po­
bierać będzie.

K andydaci ubiegający się o tę  posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokum enta, przedew szystkiem  w świa­
dectwo uzdolnienia, wydane przez przeło- 
żeństw o gm iny  w yznaniowej izraelickiej w 
Tarnopolu jako kom petentną władzę ducho­
wną i świadectwo stw ierdzające, że kandy­
dat jest uzdolniony do udzielania tej nauki 
w języku wykładowym polskim, za pośre­
dnictwem  swej przełożonej w ładzy do Pre- 
zydyum c. k. Rady szkolnej krajowoj, n a j­
później do dnia 15 lu tego 1890.
Z Prezydyum  c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 10 stycznia 1890.

L . 248 (249 2 —8)
O dnośnie do konkursu w Nx-ze 10 

„Gazety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajm ia 
się, że konkurs na posadę prowadzącego 
księgę gruntow ą przy Sądzie obwodowym 
w Stanisław ow ie z dniem  18 stycznia  
upływa.

Lwów, 10 stycznia 1890.

L. 4 . (254 2— 3)
Celem stałego obsadzenia opróżnionej 

przy c. k. Sem inaryum  nauczycielskiem  mę- 
skiem  w Tarnow ie posady nauczyciela g łó­
wnego ogłasza się n in iejszem  konkurs.

Z posadą tą  połączona je s t  płaca w

kwocie rocznej 1 0 0 0  zł. z przepisanym  do­
datkiem  aktyw alnym , tudzież z prawem do 
pobierania dodatków pięcioletnich w kwocie 
po 2 0 0  zł.

K andydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się uzdolnieniem  do n au ­
czania języka niem ieckiego, tudzież języka 
polskiego w szkołach średnich  i w inni po­
dania swe zaopatrzone w potrzebne doku­
m enta  służbowe w nieść za pośrednictw em  
przełożonej władzy swej bezpośrednio do 
Prezydyum  c. k. R ady szkolnej krajowej 
najdalej do 15 lutego b. r.

K andydaci którzy prócz wyrażonej wy­
żej kwalifikacyi nauczycielskiej wykażą się 
uzdolnieniem  do udzielania nauki historyi 
i geografii, będą mieli pierw szeństw o.
Z Prezydyum  e. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dn ia  9 stycznia  1890.

L. 1445 (260 1— 3)
K onkurs na posadę poczmistrzów.
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Zakliczynie nad D unajcem  w powiecie B rze­
skim za kontrak tem  służbowym  i kaucyą w 
kwocie 500 zł. z płacą rocznych 500 złr., 
ryczałtu  kancelaryjnego 1 2 0  złr., i wyna­
grodzenia 880 złr., za codziene dwurazowe 
jazdy posłańcze między Zakliczynem a 
G rom nikiem  i

b) przy c. k. urzędzie pocztowym w 
Grwoźdcu w powiecie K ołom yjskiem  za kon­
trak tem  służbowym  i kaucyą w kwocie 500 
złr., z płacą 500 złr. za służbę telegraficzną 
2 0 0  złr. i system izowane w ynagrodzenie za 
jazdy osobowe pomiędzy Kołom yją a Horo- 
denką.

Podania należy w nieść najpóźniej do 
10 lutego br. w c. k. D yrekcyi poczt i t e ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 12 stycznia 1890.

L . 15578. (184 3 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

wiadamia, iż z d n i e m  1 s t y c z n i a  
1890 otw arte zostały w edług ustaw y z 20 
m arca 1874 1. 29 Dz. ust. k raj. założone 
n o w e  k s i ę g i  g r u n t o w e  dla gm in ka­
tastra lnych  :

Barwinek, M szana, Polany, w Sądzie 
powiatowym w D u k l i ;

Muszyna, w Sądzie powiatowym w 
K r y n i c y ;

Z aw oja, w Sądzie powiatowym w 
M a k o w i e ;

Kościelisko, w Sądzie powiatowym w 
o w y m t a r g u ;

D ęsznica, Grab, Nienaszowa, Kotań, 
Sadki, Świerzowa, w Sądzie powiatowym  w 
Ż m ig ro d z ie ; i dodatkowe n o w e  w y k a z y  
l i p o t e c z n e  uzupełniające księgi g ru n ­
towe gm in Cmolas i Poręby dym arskie, w 
Sądzie powiatowym w K o l b u s z o w e j ;  
jak  również n o w e  w y k a z y  t a b u l a r n e  
dla posiadłości dotąd w Tabuli krajowej za­
pisanych, a położonych:

I. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w J a ś l e ,  w g m in a c h : Brzezowa, 
Chyrowa, D esznica, Jasionka, K ąty, M ytarz, 
Nienaszowa, Skalniki, Zaw adka;

II. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w N o w y m  S ą c z u ,  w gm inach: 
D zianisz, Poronin, W ierzchom la wielka;

III. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w R z e s z o w i e ,  w g m in ach : Sko- 
w ierzyn, Zaleszany;

IV. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w W a d o w i c a c h ,  w gm inach: Nie- 
ledwia, Skawica, U jsoły.

Od dnia  otw arcia, wolno przeglądnąć 
nowe księgi gruntow e w wym ienionych są­
dach pow iatow ych; nowe zaś wykazy tab u ­
larne w w yrażonych sądach kolegialnych, i 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy 
własności, zastaw u, czy jakiebądź inne pra­
wa hipoteczne, odnosząca się do nierucho­
mości księgą gruntow ą lub wykazem tabu­
larnym  objętej, jedynie przez w pisanie do 
tej księgi lub wykazu tabularnego  może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub w y­
kreślone.

W prow adzając zarazem  postępowanie 
celem ustalen ia  powyżej w ym ienionych ksiąg  
gruntow ych i wykazów tabularnych wzy­
wa się:

a) wszystkich, którzyby na podstaw ie 
jakiego praw a przed otw arciem  tychże no­
wych ksiąg  gruntow ych i wykazów tabu­
larnych  nabytego, chcieli uzyskać jaką  zm ia­
nę wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków w łasności lub posiadania, a 
to bez różnicy, czyby ta zm iana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostow anie oznaczenia nieruchom ości lub 
w jak ibądź inny sposób nastąp ić  m ia ła ;

b) w szystkich, którzyby już przed 
otw arciem  tych nowych ksiąg  gruntow ych 
i wykazów tabularnych nabyli do jakiej n ie ­
ruchom ości do n icn  w pisanej lub do jej 
części jak ie  prawo zastaw u, służebności lub 
w ogóle jakie inne praw a do wpisu h ipote­
cznego uprzym iotnione, o ile te praw a jako 
do daw nego s tan u  biernego należące, wpi­

sane być m ają, a już  przy założeniu nowej 
księgi gruntow ej lub wykazu tabularnego 
tam że wpisane nie zostały, aby z tem i p ra­
wami zgłosili się do wyżej w yrażonych Są­
dów powiatowych i kolegialnych najdalej 
do  d n i a  1 m a r c a  1891, gdyż praw nym  
skutkiem  zaniedbania lub uchybienia tego 
term inu je s t u tra ta  praw a do poszukiw ania 
zgłosić się m ającej p retensy i przeciw  oso­
bom, które prawo hipoteczne na  podstawie 
wpisów, w nowej księdze gruntow ej lub wy­
kazie tabularnym  zam ieszczonych a n ieza­
przeczonych w dobrej wierze nabyły.

O strzega się, że term in  powyższy nie 
może być dla stron  pojedyńczych ani prze­
dłużonym , ani też w razie zaniedbania go, 
do pierw otnego stanu przywróconym  ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie 
z pom ienionem i praw am i lub roszczeniam i, 
nie uw alnia okoliczność, iż zgłosić się m a­
jące prawo już było zapisane w daw niej­
szej księdze hipotecznej, w m iejsce której 
nowa księga gruntow a lub wykaz tabularny 
wstępuje, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub je s t przedm iotem  dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed Sąd 
wniesionej.

Kraków, dn ia  31 grudn ia  1889.

L. 11120 (183 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, iż upłynęły term ina 
wyznaczone pierwszym  E dyktem  w edług 
§ 7 ustaw y z 25 lipca 1871 1. 96 Dz. pr. 
p. dla zgłoszenia praw rzeczowych odno­
szących się do nieruchom ości objętych 
nowo założonem i księgam i gruntow em i 
gm in  katastralnych:

Między czerwone, w Sądzie powiato­
wym w C z a r n y m  D u n a j c u ;

sm ęgorzów , w Sądzie powiatowym 
w D ą b r o w ę j ;

Nadole, Zboiska, w Sądzie pow iato­
wym w F r y s z t a k u ;

Rabka, w Sądzie powiatowym w J o r ­
d a n  o w i e ;

Jaw orki część I i II, Czarnowoda, 
w Sądzie powiatowym  w K r o ś c i e n k u ;

Polanka, w Sądzie powiatowym
w K r o ś n i e ;

Szczawnik, U hryń, w Sądzie powia­
towym w M a k o w i e ;

Rajcza I  część, w Sądzie powiatowym 
w M i l ó w c e ;

Z u b su ch e , w Sądzie powiatowym 
w N o w y m t a r g u ;

Zassów, w Sądzie powiatowym
w P  i 1 ź n  i e ;

Kawęczyn, Ziempniów, w Sądzie po­
wiatowym w R a d o m y ś l u ;

Krzeszów, w Sądzie powiatowym
w S i e m i e n i u ;

D obrynia, D uląbki, Dzielec, Halbów 
Kłopotnica, K repna, Pielgrzym ka, Radość,
w Sądzie powiatowym w Ż m i g r o d z i e ;  
jak  również objętych nowymi wykazam i 
tabularnym i, odnoszącymi się do posiadło­
ści dw orskich położonych:

I. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w J a ś l e  w gm inach : B rzo s tek , 
H arklow a, Jodłow a, Oparów ka;

II. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w T a r n o w i e  w gm inach : B łonie, 
Mielec, Sędziszów, Sielec, Zassów ;

III. \Y o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w W a d o w i c a c h  w g m in a c h : 
C ienncina, G rzechynia, Łętow nia.

W skutek tego wzywa się w szystkich, 
którzy przez istn ien ie  lub hipoteczny sto ­
pień pierw szeństw a jakiego wpisu, w wy­
rażonej księdze lub wykazie tabularnym  
uskutecznionego, w praw ach swych uwa­
żają się za pokrzyw dzonych, ażeby swe 
zarzuty do d n i a  3 0 c z e r w c a  1 8 9 1  
w łącznie, w powyżej wyrażonych sądach 
pow iatow ych, w zględnie obwodowych 
zg łosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutków wpisów hipotecznych.

O strzega się przytem , iż term in po­
wyższy nie może być ani prz»dłużnym , ani 
też z powodu zan iedban ia , do pierw o­
tnego stanu  przywróconym .

Kraków, 31 g rudn  a 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1890 (255 2— 3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­
mo czyni, że w spraw ie wekslowej Efroim a 
Isabel przeciw Adolfowi Bodekowi o 250 zł. 
wa zpn. wydany został przeciw ostatniem u 
nakaz zapłaty  z dn ia  11 stycznia 1890 1. 
1397.

Gdy m iejsce pobytu pozwanego Adol­
fa Bodeka nie je s t  wiadome, został dla n ie ­
go adw. dr Ja n  L ityński kuratorem  a te ­
goż zastępcą adw. dr. Luka m ianow anym i 

W zywamy niniejszym  edyktem  Adolfa 
Bodeka, aby do swojej obrony służące śro­
dki ustanow ionem u kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
Sądowi oznajm ił, ileże z zaniechania w yni­
knąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

We Lwowie, dnia 14 stycznia 1890.
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18361 , , (11 1 — 8)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzywa niewiadom ych z życia i m iejsca pobytu 

padkobierców niżej w ym ienionych ażeby w przeciągu roku od daty edyktu tego do tu- 
■ejszego Sądu się zgłosili, i deklaracyę do spadku po zm arłych niżej w yszczególnionych 
isobach tern pewniej wnieśli, ileże inaczej postępowanie spadkowe przeprow adzone zo- 
tan ie  ze spadkobiercam i zgłaszającym i się, tudzież z kuratoram i wezwanych edyktem  
ym spadkobierców.

Im ię i nazw i­
sko spadko­

dawcy
Dzień i m iejsce 

śm ierci D ata  kodycylu
Nazwisko niew iado­
mego z m iejsca po­
bytu spadkobiercy

Nazwisko k u ra ­
tora spadko­

biercy

Dm itro
Szkurat

20 listopada 1887 
B artne

20 listopada 
1887

Maksym
Szkurat

M ichał
D udkanicz

M ichał
M ichniak

23 czerwca 1887 
Nowica —

Dańko
M ichniak

W anio
M ichniak

Ew a
Szymczyk

7 listopada 1887 
Szklarki

24 czerwca i 7go 
listopada 1887

P io tr
Szymczyk

Onufry
Szym czyk

Maksym
Waczwia

17 m arca 1888 
Regetów wyżni 15 m arca 1888

Kuźnia W aczwia 
Akila W aczwia

Filem on
Teliczka

Jakób
Cykot

21 lutego 1888; 
Ropki

21 lutego 1888
Tymko Cykot 
F enna Rogal, 
Ł ukasz Cykyt

Porfiry
W awrej

P io tr
Drojowski

8 lutego 1888 
Jasionka —

ijDroJowska
M aryna

Matwij
Drojowski

Mikołaj
D ragan

22 lipca 1888 
Rozdzielę —

Hryć D ragan 
Ilko D ragan

W asyl
B ajus

Ja n  K anty 
Roman

21 lutego 1889 
Ropica polska 21 lutego 1889

W awrzyniec
Rom an

Sebestyan
Barszcz

Iw an
Czaczuma

7 sierpn ia  1888 
Nowica - Mikołaj

Czaczuma
A safat

Rom anik

Gorlice, dnia 26 grudnia  1889.

L . 4181. (88 1 - 8 )
C. k. S ąd  powiatowy w Baligrodzie 

zawiadam ia niewiadomego z m iejsca poby­
tu M ichała Babicza z Biszny, iż celem  d o ­
ręczenia rezolucyi tabularnej z dnia 2 sier- , 
pn ia  1889 1. 4181 ustanow ił kuratorem  ad j 
actum  Fedora K ostyka z L iszny i tem uż tę 
rezolucyę doręcza.

Baligród, dnia 2 s ierpn ia  1889.

L. 52698. (8628 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlow y 

we Lwowie oznajm ia nieobecnej M aurycyi 
Papius, że przeciw niej został dnia 28 gru­
dnia 1889 do 1. 52698 na rzecz H erm ana 
Tremskiego wydanym  nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł z pn.

Gdy m iejsce pobytu M aurycyi Papius 
nie je s t wiadome, ustanowiono dla niej ku­
ratorem  adwokata dr. W eissa a tegoż za- 
stępcą adw. dr. Lukę i wspom niany nakaz 
kuratorowi doręczonym  zostaje.

Wzywa więc zatem M aurycyę Pappiusi 
aby ustanowionemu kuratorow i służące do 
swojej obrony środki dostarczyła, lub inne­
go zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sama sobie przypizze. j

W e Lwowie, dnia 28 g rudn ia  1889.

L. 6750 (12 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle  w zała­

tw ieniu podania S tanisław a Myszkowskiego 
w łaściciela tabularnego dóbr K aleinbiny 
1. w. h. 116 objętych i upraw nionego do 
w ynagrodzenia za zniesione prawo propi­
n a c ji  w tych dobrach wzywa w celu prze­
kazania wymierzonego orzeczeniem  c. k. 
D y rekc ji gal. funduszu propinacyjnego 
z dnia 28 w rześnia 1889 1. 15503 za odję­
cie praw a wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnyeh w dobrach Kalem binie 1. w. h. 
116 objętych kapita łu  w ynagrodzenia 
w kwocie 660 z l  w isrzycieli hipotecznych 
rzeczonych dóbr do pisem nego lub ustnego 
zgłoszenia w tutejszym  Sądzie swych w ie­
rzytelności najdalej do dnia 3 m arca 1890.

Zgłoszenie ma zawierać:
ą) dokładne podanie im ienia i nazw i­

ska, tudzież zam ieszkania (num eru domu) 
zgłaszającego się, ew entualnie jego pełno­
mocnika, który w inien przedłożyć pełno­
mocnictwo legalizow ane, wszelkim p ra ' 
wnym wymogom odpowiedne. _

b) kwotę żądanej w ierzytelności h ipo ­
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta ­
kowe rów ne m ają prawo zastaw u z kapi­
ta łem  ;

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi 
zgłoszonej;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem Sądu tutejszego, winien 
jes t wymienić znajdującego się w okręgu 
Sądu pełnomocnika dła odbierania rozpo­
rządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesłane będą pocztą do zgłaszają­

cego się z takim  sam ym  skutkiem  praw nym  
jak  gdyby do rąk  w łasnych były dorę­
czone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się 
w term inie oznaczonym, będzie uważanym  
tak, jak  gdyby zezwolił na przekazanie 
pretensyi swojej na  kap ita ł w ynagrodzenia 
w edług kolei na niego przypadającej; nie 
bęcme on już  słuchany przy rozprawie; 
utraca^bn także prawo czynienia wszelkiej 
opozycyi i użycia wszelkiego środka p ra ­
wnego przeciw ugodzie, którąby in teresanci 
staw ający m iędzy sobą w myśl § 5 pa­
tentu z 25 w rześnia 1850 1. 374 dz. p. p. 
zaw arli, jednakże tylko wtedy, jeżeli pre 
tensya jego według porządku hipotecznego 
przekazaną została na kap ita ł wynagro 
dzenia albo też stosownie do § 27 ces. pat 
z 8 listopada 1853 została  nadal zabez­
pieczoną na  ziemi.

W Jaśle, dnia 21 grudnia.

L. 1929. (8542 1 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

ogłasza niniejszem , iż w tutejszo sądowym 
urzędzie depozytowym, znajdują się n astę ­
pujące depozyta; a m ianowicie na rzecz:

A nna po F ranciszce Ostoj z K rzczo­
nowa w gotówce 3 zł. 53 ct.;

K atarzyna po Józefie Bajorku z Krzczo­
nowa w gotówce 1 zł. 5 ct.;

po Jan ie  Litwie z Dolnej wsi w go­
tówce 3 zł. 99 ct.;

A nna po Józefie Biczu z Dolnej wsi 
w gotówce 1 zł. 54 zł.;

A nna Czech po Jan ie  i Katarzynie 
Czech z Górnej wsi w gotówce 1 zł. 
41V* ct.

Jakób syn Rozalii L eśniak z Lubnie 
w gotówce 15 zł. 78 ct.

Grzegorz F lasik  z Krakowa w gotówce 
5 zł. 25 ct.; 8

Józef po Jakóbie Dziadkowcu z P ci­
mie w gotówce 8 zł. 99 ct.;

A gnieszka córka Jan a  Zięby z Pcim ia 
w gotowce 63 c t ;

Bartłomiej Róg ze Stróży w gotówce 
7 zł. 43 ct.;

Teresa Przem yślina i Bł. Kasprzycki 
z Bysiny w gotówce 19 zł. 26 ct.;

Sądowy depozyt w gotówce 66*/* ct.; 
Mikołaj Ponurski (nr. 54747) w obli- 

gacyach 50 z ł ;
A ntoni P erte la  (54746— 127558) w o- 

bbgacyach 60 zł.
W zywa lię  zatem  niewiadom ych wła­

ścicieli tych depozytów, aby przy należytem  
w ylegitym owaniu swych praw  po odbiór ta ­
kowych w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni się zgłosili, gdyż po upływie tego 
czasu depozyta te przepadną na rzecz fun­
duszu przepadłości.

Myślenice, dnia 6 grudnia 1889.

L. 5430 (8538 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy K rynicki zawia­

dam ia niewiadomego Fećka Lechm anika, że 
dla niego ustanow ił kura to ra  S tefana Ory- 
n ika z Żegiestowa celem doręczenia uchwały 
hipotecznei z dnia 29 m arca 1889 1. 1165 
w spiaw ie zaintabulow ania praw a zastawu 
sum y 67 zł. na realności lwh. 148 i 140 
w Żegiestowie na  rzecz Maryi 1. K reta 
2. W ęgrzyn.

Krynica, dnia 1 grudnia  1889.

L. 5843 (8592 3 - 3 )
Zawiadam ia się niew iadom ego z m iej­

sca pobytu Jakóba Kurz że rezolucya z 10 
stycznia 1889 1. 8702 dozwalająca na  prze­
niesienie egzekucyjnego praw a zastaw u dla 
kwoty 400 zł. zpn. na rzecz Sam uela 
E lstera  w stanie biernym  realności lwh. 
248 księgi gruntowej gm iny D em bicy obję­
tej ustanowionem u kuratorowi Pinkasowi 
Ulmannowi doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 8 listopada 1889.

d) jeżeli zgłaszający się zam ieszkuje 
po za okręgiem tutejszego c. k. Sądu, wi­
nien je s t wymienić znajdującego się w o- 
kręgu tutejszego Sądu pełnom ocnika dla od­
b ieran ia rozporządzeń sądowych, w przeci­
wnym bowiem razie przesyłane będą pocztą 
do zgłaszającego się z takim  sam ym  sku­
tkiem  praw nym  jak  gdyby do rąk  w łasnych 
były doręczane.

Zarazem  ustanaw ia się dla n iew iado­
mych z życia i m iejsca pobytu w ierzycielek 
hipotecznych Anny H endrich i Rafaeli Pa- 
kuczewskiej, a w zględnie dla ich z życia i 
m iejsca pobytu niewiadom ych prawonabyw- 
ców kuratorem  ad actum  w osobie p. adw. 
dr Heynego z zastępstw em  p. adw. dr. K a­
sińsk iego  w Złoczowie.]

Złoczów, dnia 9 listopada 1889.

K. 30113 (8583 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako  handlow y 

w Krakowie w porozum ieniu z Prezydyum  
c. k. N am iestnictw a we Lwowie postanow ił 
że w ciągu roku 1890 wpisy do rejestrów  
handlowych i do re jestru  dla stow arzyszeń * 
zarobkowych i gospodarczych ogłaszane 
będą w Gazecie Lwowskiej i w dodatku 
urzędowej Gazety w iedeńskiej, a przy fir­
mach ważniejszych, lub gdyby strony in te ­
resow ane tego sobie wyraźnie życzyły 
także w czasopiśmie „Prawnik* we Lwowie 
wychodzącem.

Kraków, dnia 29 listopada 1899.

(251 2 - 3 )
Pp. Drowie. Sam uel Pohl, Ł azarz Zi- 

pser. H erm an B ernfeld i A lbin Grzym ała 
Turzański wpisani zostali z dniem  11 sty ­
cznia 1890 na listę  adw. a to: pierw szy z 
siedzibą we Lwowie, drugi z siedzibą w 
Kołomyi, trzeci z siedzibą w Rawie ruskiej 
a ostatni z siedzibą w Lubaczowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 11 stycznia 1890.

(8555 3 - 3 )

L. 8315 (210 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Gródku za­

w iadam ia niewiadom ych z życia i z m iej­
sca pobytu Krzysztofa Schlossbergera, 
M aryannę Schre iber i K rzysztofa P ro ttunga, 
że Fedko i H auka Kołodzieje wnieśli prze­
ciw nim  pozew o uznanie i zaintabulo- 
wanie praw  w łasności do parc. gr. 1477 
1478 i 1479 w Brnndorfie i że dla nichL. 10626 .

C. k. Sąd powiatowy w Kutaeh | ustanow iony został kuratorem  adw. dr. Le 
ogłasza że w sprawie egzekucyjnej Mojże- ■ wandowski w Gródku, którem u potrzebne 
sza K rum holza jako praw onabyw cy Lejby I środki do obrony podać winni przed term i- 
S endera  przeciw Mikule i M aryi Popinkom  I nem na 30 stycznia 1890 wyznaczonym.
0 39 zł. z przynależytościam i dla n iezna- j Gródek, 16 w rześnia 1889.
nych z m iejsca pobytu M ikuły i M aryi Po- j ___________
pinków kuratorem  p. M ieczysław Zarem ba \
C. k. notaryusz w K utach został ustano- j L. 5423. (21 2— 3)
wiony. i  W zywa się U rbana i K unegundę Ty-

Wzywa się więc Mikułę i Maryę ! burów z m iejsca pobytu niewiadom ych, aże- 
Popników aby ustanow ionem u kuratorow i ; by w spadkowości po K atarzynie Tyburze 
potrzebnych udzielili informaeyj w prze- ; w Przew rotnein dn ia  18 stycznia 1883 
ciwnym bowiem razie skutki zaniedbauia ' zm arłej, deklaracyę swoją do przyjęcia spa- 
sam i sobie przypisać będą musieli, przyczem ; dku w przeciągu jednego roku i 6 tygodni 
się ich zaw iadam ia że w celu zaspokojenia j wnieśli, c. k. Sąd o m iejscu swego pobytu 
powyższej kwoty t. s. uchw ałą z dnia 20 [ zawiadom ili, lub pełnom ocnika sobie usta- 
g rndn ia  1888 1. 7757 na rzecz Mojżesza | nowili, inaczej pertrak tacya ta  z ustanowio- 
K rum holza egzekucyjna sekw estracya ich ; nym dla nich kuratorem  M arcinem  Tyburą 
realności pod 1. k. 61 w Uścierykaeii poło- : r. Przew rotnego przeprow adzoną będzie, 
żonej została dozwoloną, a sekretarz N ach- ; Głogów, dnia 17 grudn ia  1889.
m an Krum bolz m ianowany. j  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Kuty, dnia 15 listopada 1889. i
___________ I L  2 (127 2— 3)

L. 8035, 8036. (117 2— 3) j W tych dniach wyszedł nakładem  c. k,
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie wzy- : N am iestnictw a „Szem atyzin Królestwa G ali- 

wa n iu iejszem  na prośbę Rafała Parnesa z : cyi i Lodoineryi wraz z W ielkiem  Księ- 
dnia 20 października 1889 1. 8035 i 8036 stwem Krakowskiein na rok 1890“. 
posiadacza dóbr Mikołajów 1. wyk. hip. 457 ; Podręcznik ten obejm ujący 62 arku-
1 Sterkowce 1. wyk. hip. 256 a uprawnio- ; szy druku, można nabyć w adm inistracyi „Ga- 
nego do prestaeyi za zniesione w dobrach ; zety Lw ow skiej1' i we wszystkich c. k. S ta- 
M ikołajów praw a propinacyjnego w wymię- : rostw ach po ustanow ionej cenie 2 złr. 60 ct. 
rzonej kwocie 4062 zł. 95 ct., za zniesione ; Lwów, dnia 1 stycznia 1889.
w dobrach Sterkowce prawo p rop inacji w i
wymierzonej ilości 2826 zł. 40 ct. w. a. ■
wszystkich m ających na tych dobrach p ra ­
wo hipoteki, ażeby swoje pretensye zgłosili 
w tutejszym  Sądzie najdalej do dnia 20 
m arca 1890 tem pew niej, ileże ktokolwiek 
zaniedba zgłosić się w tym  term inie, będzie 
uważanym tak  jak  gdyby zezwolił na prze­
kazanie p re ten s ji swojej na kapita ł wyna- I ~  „
grodzenia wedle kolei na  niego przypada- i . W y  1 1 .1 * 1 1 1 8 X 8 1  
jącej, nie będzie już słuchany przy rozpra- ; znajomiony z m anipulacją sądową, no taryaluąl pa
wie i spadaja na niego dalsze skutki wedle \ lityczną, poszukuje miejsca. Adres: Stanisław Szwar-
§. 21 ces. p a l  z dnia 8 listopada 1853 1. ; ez>k w Kolbuawwy. 263
238 dz. u

Doniesienia prywatne.

z szybkiein i ezytel- 
nem pismem, nader ob-

p. mianowicie, że jeżeli takowy ; 
pomimo należytego zawezwania ani oso- j 
biście ani przez wykazanego pełnom ocnika ; 
nie stanie, uważanym  będzie tak, jak  gdy- i. 
by wyraźnie zezwolił na przekazanie sw j 
pretensyi na kap ita ł w ynagrodzenia w edług : 
kolei naznaczonej porządkiem  hipotecznym , i

Kto kupi  
w a n n ę

lub
kanapkę

z aparatem  do grzania 
wody

Utraca on także prawo czynienia opozycyi j będzie miał za 4 ct. kąpiel w domu. 
i użycia wszelkiego środka prawnego, prze- j W a n n y  cynkow e połączone Z tuszam i, 
fi w ugodzie, którąby in teresenci staw ający j m  w ż e  użycia kuracji hydrotera-
taw arii między sobą w myśl §. 5 patentu  s A H b a o  peutyezoej.
l dnia 25 w rześnia 1885, jednakże tylko ; J ^ l o Z G t y  r ) ^ ° j Y ’zjlemetye2iuie zam- _U-
wtedy, jeżeli p re te n s ja  jego wedle porządku kustr_ (,enniki frauko Wedle umowy także na raty. 
hipotecznego przekazaną została na kapita ł \ ^  K R uL IK O W SK I, Lwów, Janowska, 14. 
w ynagrodzenia, albo stosownie do §. 27 zo- :

Obwieszczenie. 220

Ustanowiony dekretem e. k. Sądu powiatowe- 
w Podgórzu z dnia 31 maja 1888 1, 1472 kura-

sta ła  i nadal zabezpieczoną na ziemi. Us.ora- j 
wiedliwienie niestaw ienia się na term inie \ 
dopuszczonym być n ie  może. j

W ymogi ogłoszenia są:
a) dokładne podanie im ienia i nazw i- _ _ _ v  i ___

ska tudzież zam ieszkania (num eru domu) j *ŁreP. 'Da niewiadomego z pobytu i życia Antoniego
yerłas/uiacpfro sie ew entualnie i-o-o pełno- i 'owakiego, na rzecz którego ze spadku po sp.zgłaszającego się,_ ew entualnie Jro o pe«uo , Fel;eyi z Pl0Ś(,iar0.A,sbieh Chojnackiej suma tysiąc
raocnika, który w inien przedłożyć pełno o- . pięćset, zł. a w. przeaos ąea w przechowaniu sądo-
cnictwo legalizowane, wszelkim praw nym  lwem się znajduje, wzywam tegoż Antoniego Pięścią-
wymogom odpowiedne ; j rabskiego lu jego spadkobierców, aby w interesie

Zodunai w i or 7 u t fi no śo i hmci- własnym do mnie lub wprost do e. k. Sądu powia-b) kwotę żądanej w ierzytelności nipo j towego w PodgórZQ (obok Krakowa) n?e, wfoo*nie
tecznej w kapitale i w procentach, c ile ta- ę sjg zgłosili i prawa swoje do powyższej sumy wy- 
kowe równe m ają prawo zastaw u z kapi- \ kazali, gdyż w razie przeciwnym takowa na rzecz 
tałem  • * j e. k. skarbu austryackiego przypadnie.

ć) oznaczenie hipoteczne p o z ,c ,i zglo- j * • * ■ » .  i" 1* »  
szo n e j; i adwokat kraj. w Podgórzu



Wiedeń, MamhiifarstraBBe 22. | w  A u s t r o  W ę g r z e c h  p i e r w s z y ,  n a j w i ę k s z y  i  n a j l e p s z e  r e n o m e  p o s i a d a j ą c y  1 B u d a ^ t .  Belgrad.
Zakład unifo mowy Maurygego T illepa  i S p ó łk i
Z tkład  uniformowy Maurycego T il le r a  i S p ó łk i
Zakład uniformowy Maurycego T illep a  i S p ó łk i
Z akład uniformowy Maurycego T illep a  i S p ó łk i
Zakład uniformowy M.iury ego T il le r a  i S p ó łk i

Przesyła na żądani-, 
gratis i franko.

Cennik wraz z warunkami spłaty na 
Cennik wraz /, warunkami spłaty na
Cennik wraz z Warunkami spłaty na
Cennik wraz z warunkami spłaty ma
Cennik wraz z waru n rami spłaty u a

u n ifo rm y  i s k ł a d o w e  c z ę ś c i  tychże 
u n iform y i s k ł a d o w e  c z ę ś c i  tychże 
u n ifo rm y  i s k ł a d o w e  c z ę ś c i  tychże 
uhjfopm y i s k ł a d o w e  c z ę ś c i  tychże 
u n ifo rm y  i s k ł a d o w e  c z ę ś c i  tWr.że

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca

niezaw odne i w ypróbow an e ś ro d k i k o sm e ty czn e
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

M A < T N T O T  I N A  Twar/ opryszczona, ' szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szczególnem 
i l L a u m  w i ł l i H J \.  działaniem Maguoliny odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność no & i policzków bezpowrotnie ustęp uje — Flakon 1 zł. S0 ct.

ORIENTALINA (pudr płynny) nadaje twarzy piękną i prz jernną 
i konserwuje. Cena 1 zł., gąbeczka 10 et_______

białość, odświeża

KREM roślinny. B ia łe  i p ię k n e  r ę c e  ! :  otrzymuje 
eiu kremem roślinnym. — Słoik 80 ct.

się po feilkurazoweni natar-

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
PROSZEK do czyszczenia paznokci,

dla wydelikatnieni* grubego naskórka. 
Pudełko 2 ‘> et.

dla nadania białości, różowego od­
cienia i  pięknego połyska Tdł.25 ct.

A A /O T T A  T  IT  T O  AA/" A wywiera skutki prawd/, wie zadziwiające, wygładza naskórek i 
W  Vj LA.c\. _LJl._Lj.Lvy W  A .  zmarszczki, przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, 

usuwa plamy wątrobiane, źółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł. 50 et.

zamiast zwykłej wody, 
która, jak  wiadomo za- 

przejrzystość. — Flaszka
WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy,
wiera wiele wapna, przez co sKóra staje się szorstką, grubą i traci 
zawierająca "/< litra  2-5 et.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych : ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka 
róg Wałowej L. 2-5, w K RA KO W IE Sukienniee L . 2rt, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2,̂  oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 6360

     —  = > »  ---------------

H  Znana od 40 la t prawdziwa 
. tysty nadwornego dr. P o p p a

if; W o d a  a n a t e r y n o w a
■'% jest do nabycia w znacznie zwiększonych 
P sz"

fc. rtdcy  den |  ] ) r  J » ()S y  | ) a }S a l l l  £ y C i a
od wielu dziesiątek lat bardzo rozpowszechnio-

,kaeh po 50 ct., zł. 1 i 1 40. Niezrównana w 
skutkach swych le .zuiu/.yeh przy wszystkich 

ehor-.ba h jamy ustnej i zębów.

Dr. K ie so w a  stawna i skuteczna

Augsburska esencja życia
doskonały średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka, ich następstwom, jak bolu głowy,!mc!ło- 

ścioiu, zgadze,, hemoroidom, i t. d.
Cena 50 et i 1 zł.

Bladaczkę, brak regniarucśei, niemoc mężczyzn 
i niepłodność kobiet, syfilis i wszelkie wyrzuty skór­
ne, leczy metodą jedynie racyonalną i tysiąckrotnie 
wypróbowaną (białe u pławy p a ry sk im i tamponami) 

wszech nauk lekarskich

dr. Dubmiowicz
( P a w d :  S a s )  83 8

b. lekarz prakt. szpitala . Charitó“, b. lekarz po­
wiatowy, lekarz zdrojowy etc. ete.

NB. Paeyenei obojej płci z prowincyi raz 
zbadani, mogą kontynuować zaordynowaną kuraeyę 
w damu podług szczegółowej listowej informaeyi i 
otrzymywać leki pod pseudonimem (dla Jyskreeyi). 
O rdynaeya domowa (poczekalnie osobne), 
rano od godziny 8 do 10 i po południu  od 
godziny 5 do 6 m. 80, na żądanie także w 
każdym  innym  przez chorych oznaczonym  

czasie.
Lwów, ulica Ormiańska L. 30,

w parterze na prawo.
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Dyetaryusz

Paten tow ane S trakosch-B oner

Maszyny do prania
i

marglarnie
poleca 

A leksander
H I B Z O G

Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.
K ata lo g i g ra t is  i f la n k o . 672

Ogniotrwałe żelazne 
JU e: 3 * . m  ♦  I L r
do przyśróbowania jak 
niemniej uży 

waue juz nowe 
ogniotrwałe ■** ^ 5

najtaniej u 
S . B erg e ra

w W iedniu. Brauners tit:;se, 1

pożyczkę im 6 procent
zaciągnąć mogą zaraz i pod dyskrecyą urzędnicy, 
ofieerow'6, przemysłowcy i wszyscy, posiadający stsłe 
pomieszkania roezne za spłatą kap ita ła  w ćwierć- 
roezuych lub 25-miesięoenych ratach. Adres J . Gelb, 
Budapest, Theresieuring, 35. Na odpowiedź należy 

dołączyć 15 ct. w markach listowych.

ŚV B a v e rh e ira th e t, k inder- 
j0Si m jt vorziiglichen 

Z eugnissen sucht gleich einen Posten. 
A dresse : Teodor Adam, M ościska. 276

H erb a b n y ’e g o
Syrop z podfosforanu wapn. żel.

wypróbowany środek prteeiw chorobom krwi 
i płuc, bledniey skrofułom, anemii, suchotom 
w ich zarodku i t. d Cena flaszii z broszurą 

dr. Sehweitzera 1 zł. 25 et.

Maść Sihulskiego
zaleca się przy obecnej uc 
rze roku j»ko bardzo y.bi- 

! wienny środek do wygubie­
nia piegów i opaleń słone 
ezuyeh, a to w j:.k najkiót- 
szim czasie. — Cena słoika 

35 ct., większego 70 ct.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. Helia w Opawie, 
j»k smołowe, dziegciowe,gli­
cerynowe, siarkowe, ichtjc- 
lowe, borowe, jodowo-pota 
sowe, używane ze znakomi­
tym skutkiem przeefw wszel­

kim chorobom skóry. 
Jedynie prawdziwy

ny lek,^ znakomicie działa przy wszelkich do- 
legli',-vośćiach m rzadów  trawienia i pr/.ewodów 
pokarmowych, dlatego poleca się każdemu ten 
środek t Ł ze względu na skuteczność jak i ta ­

niość, be ena flaszki 50 ct.

J .  F s e r h o f e r a  p i g u łk i
krew czyszczące, 
przeciw zatkaniu.
1 pndł. 15 pig. 2!

doskonały środek domowy 
kurczom żołądkowym i t. d.

i rulon 6 pud. zł. l.fó .
Prawdziwe t-, lko z ezerwo em faesimilie pod­

pisu wynalazcy.

3 Ł Ł : » 9 s a K l » J j  t
Ekstrakt mioaowo-ziołow-o słodowy i takież cu- 
ki rki L. H. P IE 1SC H A  w Wrocławiu, zba­
wiennie działają przy wszelkich cierpieniach 
piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koki u 
szu, zaflegmieniu itil L isty dziękczynne od
Ojca św. Leona X III. i wielu innych os. bistośei.

ZYGMUNTA RUCKERA

we L w o w ie  utrzymuje nas-yym 
składzie obok wszystkich innych 
specyfików i wyrobów pitrwszo- 
rzędnych firm krajowych i zagra­

nicznych także następujące:

Eau de Lys de Lohse
używana do myeia twarzy, 
działa zbawiennie na jej po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatności mięk­

kość. Cena 1 zł, 50 et.

Puder paryski
wyrobu H. K iehlhausera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszkodliwym, a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 

ryżowy i blado-kremcwy. 
Cena pudełka 50 ct.

M r o p i e  M a ry s & e e łs k ie
■zuakomity i bardzo poszukiwany środek prze­
ciw żółtaczce, cuchnącej woni z ust, kamieniom 
moczowym i w ogóia cierpieniom przewodów 
pokarmowych, śledziony i wątroby. Cena 40 i 

70 ct. — Baczność przed falsyfikatami.

JPrem. Wiedeń 1873, Filadelfia 1876, Frankfurt 1-87
IJ. Macka Przetwory z igiei sosnowych

ETERYCZNY O LE JE K  SOSNOWY używany
przy chorobach piersiowych Jo ubaL ełj. trek- 
rań i wietrzenia pofc-ń. .EKSTRAKT SOS \t"- 
W {  do kąpizli zoakomiclń zastosowaay

pień reumaty mowych j przeciw gośćm-wi?’

500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

Grolicha „Maść zdrowia“
(Creme) nie usunie piam wątrobianyeb, wę- 
grów, czerwoności nosa i t. d., nie nada eery 

młodzieńczo-świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy
siezrownany przy cierpieniach nerwowych, jak 
b lii głowy, newr ilinoiu, bii-iu serca fraku 
•ipet>fu i t d. Fkt?zki z prospektami i sposo­
bem ożycia j,o zł. 2, J .5Ó j 6.50 — Bro»«..«. 

r foc.w-wna. uliuiyoli- giaiis 1 lianSo

Tauffliagene | pjyU
jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast 
działającym środkiem do farbowania włosów 
u«. czarno, brunatno i blond. Barwa nabyta 

pozostaje trwałą. "
Cera 2 zł. 50 centów1

A ntekar/a F . J  K wizdy
restytucyjny dla koni

niezrównany środek przeciw wszelkim ohoro- 
sparai ż.owaniu łopatek, tylnych 

zapaiemu kopyt, rozdęciu cięeiw, 
J Cena flaszki z opisem użycia 

1 zł. 40 ct. 4376

bom boni, 
nóg. krzyży,
( -tchnięciu Ud.

Nowe wydawnictwa
K . «  K o z ł o w s k i e g o

w  P o z n a n iu  (n l  D ł u g a ,  8 )
Z arys dziejów Polski porozbiorowej z dodaniem naj- 

ważniejsyych wiadomości z literatury i geo­
grafii polskiej, W ydanie ozdobione rycinami, 
i kolo: ową mapą Polski. Cena za 1 egz. opr. 
1 zł., za eg/, na pięknym welinowym papie­
rze z ozd. opr. 2 zł. (przesyłka franko). 

Wojsko polskie z 1831 r  Wydanie drugie popularne. 
Książka ta zawiera 10 tablic w drzeworycie, 
które przedstawiają ówczesną armię polską z 
dodaniem krótkie; historyi wojska polskiego, 
opisu mundurów, oraz pi * śni i wiersze. Cena 
za 1 egz. 125 zł. Cena za egz. in folio na 
prześlicznym papierze, tablice odręcznie kolo­
rowane, razem z teką 7 zł.

Z  dawniejszych wydawnictw polecam :
Album wojska polskiego z 1831 r. Edyeya ozdobna. 

Rysunki Kossaka, E liasza itd., odręcznie ko­
lorowane. Cena za egz. razem z ozdobną teką 
27 zł. Z pyszne; tej edyeyi już tylko jest mała 
liczba egzemplarzy.

Szopen u Radziwiłła, wspaniała reprodukeya z obra­
zu H. SiemiradzkUgo (jako fotograwura) 12 z ł 

Bitwy I potyczki z 1331 r. 5 zł. Biiwa warszawska 
w dniach 6 i 7 września 1831 r., 2 tomy, zo 
znakomitą przedmową K . Jarochowskiego S zł 

Gry I zabawy K. Kozłowskiego, 1 zł.

Wyrabiane od roku |L882,
odznaczone medalem srebrnym na wystawi! hygieniczno-lekarskiej

L w o w ie  w  ro k u  iste® ,
zaszczycone odszezególniającemi świadectwami i polecane przez największe

znakomitości lekarskie, jak:
Dr. 0. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z W ie d n ia ,

Dra- Biesiadeckiego, dra- Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra- Widinanna, dra Edwarda Sawickiego
dra Ziembickiego ze L w o w a ,,

Prof. dr, Korczyńskiego i prof dr. Jakubowskiego z K r a k o w a  * 
c. k. radcy ssnit. prymaryusza dr. Wolana, dr. Strzel C ie e r i i io w c a c k i w. i.

"M
D

H

1
V
1

wino rzewieniowe 
• wino peptonowe

wytrawny tabul»rzy»ta z egza 
minem, kaligraficznit i szjbk-> 

piszący, wrobiony w sprawach spadkowych, ze 
w szjstkiem i działami m anipulacji jak najdokładniej 
i  najszcz«gółowiej obznajomiouy poszukuje natych 
m iait posady przy sądzie, przy starostwie, lub gdzie 
k i l wi ł k  na prowincyi. Świadectwa uzdolnienia i po ­
chwalne na żądanie odwrotnie. Łaskawa zgłoszenia 
pod literam i S. S. poste restante Kołomyja. 247

Z Drukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera.

a p t e k a r z a
K A R O L A . M IK O L A S C H A

we Lwowie,
w ćwierćlitrowych flaszkach z kieliszkiem, jak: 7409

Wino chinowe zlr. 1*50 — wino chinawo-żelaziste złr. 1.50 - 
(rumbarbarowc) złr. 1.50 — wino pepsyno we złr. 1.50

złr. 1.50 — wincT Oondurango złr. 1.50.
fllówny skład na Galicję w aptece KAROLA IIKOLASCEA we Lwowie.

W e  L w o w i e  i  s sa  p s*ow liieyS  we wszystkich renómov>anye.h aptekach.
^ k ła - d  g ł d w u y  w  K r a k o w i e  u aptekarzy pp. F. Grajewskiego i K. W iszniewskiego.
W e  W i e d n i a  dS;» A u w tr y l ,  " W ę g ie r  i pańsiw ościennych u p. W. Maagera, III, Beumarkt, 3. 
W y s t r z e g a ć  s i ę  n a f i l a d o w u i c t w  i  f o d r a b i a l i ,  b a c z ą c  « a  m a r k ę  o c h r o n n ą  

i  w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s ,  d o  k a ż d e j  d a s z k i  d o ł ą c z o n y .

(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


